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W SALI konferencyjnej CRZZ w Warszawie spotka się dziś rano kwiat działaczy piłkarskich z całego kraju. Celem ich 
dwudniowych obrad jest przedyskutowanie projektu nowego statutu Polskiego Związku Piłki Nożnej, poczynienie w nim 

koniecznych poprawek i uchwalenie nowych form prawnych organizacji najpopularniejszej i największej dyscypliny sportu, 
form dostosowanych do ńbecnych warunków, a więc takich, które umożliwiłyby lepszą, bardziej operatywną i bogatszą w 
wyniki pracę władz piłkarskich.

gra w Warszawie

Czy Wawelskie Smoki
oraz

Wielka czwórka

wichowski i Pawlak
walczą o tytuł króla strzelców

i Porządek dzienny Nadzwy-1 --------------------------------------------
1 czajnrgu Walnego Zgromadzę-<___ j_rm
| nia PZPN przewiduje w zasa-j Kil* B ■____________—

cizie tylko jedną sprawę — u-'
। chwalenie statutu, niemniej za- & M&AaBwA Oww 
! powiada
I wioną
j paragrafami projektu, 
'żonego przez K -misję 
! ivą. Śzc/ego.nie rUugą
j kę słowną wywoła:
1 sprawa podziału głosów, przy-
! sługujących okręgom,
1 sposobu glosowania, 

udziału działaczy terenowych

przedlo- 
Statuto- 
polem.-

władzach centralnych i Ił REZYDIUM Głównego Kotnlletu 
związany z tym projekt po- ,o "dofk
wołania do życia szerokiego j nanaowanie Związku w 1958 roku 
plenum Zarzadu, ' z tytu»u preliminowanej dotacji.

- Przy analizie tego okazało się, ze
Związek wystąpił z tą sprawą zbyt 
po: no, a poza tym Zarząd Związ­
ku dopuścił do szeregu uchyb eń 
w tej dziedz nie. w związku z tym, 
sprawą dgiacji została przesunięta 

, na okres póżń ejszy. a Zarządowi

drobniejszych
zmian w statucie i postanów.e- 

: mach PZPN.
! Dyskusję ogólną nad projek­
tem poprzedzi referat prz.ewo.l- 

. nicząccgo Kominji Stntutowei.
pi) czym Zarząd PZPN zgh;

: .swoje poprawki.

polecono cało- 
Po-

DY późnym wieczorem, w najbliższą niedzielę gwi­
zdek sędziowski oznajmi w hali AWF na Bielanach 
koniec ligowego spotkania koszykarzy AZS War- 

§ szawa — Legia Warszawa, zawieszone zostaną na przeszło 
© miesiąc wielkie emocje pod koszami. Warszawski mecz za- 
g kończy bowiem (oczywiście chorimologicznie), trwającą od 
§ i 14 listopada I rundę rozgrywek mistrzowskich. Rosnąca stale 
@ i ilość kibiców koszykówki przez ponad miesiąc (dó 24 stycz- 

nia 1959 r.) będzie pozbawiona możliwości podziwiania ży- 
mj wiołowo grających Wawelskich Smoków, czy też świetnie 
a! spisującej się drużyny Czarnych Koszul, nie będzie zdumie- 

J wata się nieoczekiwanymi rezultatami, przestanie bić brawa 
ę> j za zdobycie w jednym meczu stu punktów przez jeden ze- 
© I spoi. Opustoszeją przepełnione sale Krakowa. Warszawy. Po- 
®| znania, Torunia, Wrocławia, Łodzi i Gdańska. Jeszcze tylko 
i>l sobota i niedziela... Jeszcze tylko 12 pojedynków...

Wprawdzie punktem kulmi­
nacyjnym zawodów był nie­
dawny pdjedynek krakowskiej 
Wisły z warszawską Polonią — 
ale zbliżająca się ostatnia seria 
spotkań I rundy obfituje w nic 
mniej ważne 1 interesujące po­
jedynki, które nie mogą nie 
mieć . zasadniczego znaczenia 
dla losów bojów tak o pierwsze 
jak i ostatnie miejsca w ligo­
wej tabeli.-

Przypominamy, że sytuacja jest 
niemal podobna jak przed meczem 
sezonu Wawelskie Smoki — Czar 
ne Koszule. Koszykarze Wisły, Pn 
środowym zwycięstwie nad Sparta 
Nowa. Huta, wyszli znów na czoło

1ować dwóch nowych sukcesów. 
Mecz ze Śląskiem może być wpraw 
dzie nie tak, łatwy dla Wisły, obcy 
teren zawsze robi swoje. - ale nir 
sądzimy, by rewelacja sezonu mo 
eła potknąć ste we Wrocławiu. Bę-

Nowe REFORMY dla piłki 
nożnej. „Ona": —" Tylko żeby' 

były praktyczne... („Krawcy" 
od lewej: Krawczyk, Rzepka, 
Moskal, Zatke, Glinka i Konop­

ka).
Rys. E. Alaszewskl

Lekkoatletyka — owszem
ale zastawmy trochę miejsca

niedzielę

fc" j ? S’

Sobota — 13 bm.:

Legia (2odz.Polonia
AZS W-wa - LK5 (20)

(•

Spóinia - 
AZS Tor.

Lech (i«) 
- Warta (18)

SMOKI WE WROCŁAWIU I
Wawelskie Smoki jadą na sobo- i 

tę t niedzielę do drużyn wrocław­
skich - Śląska i Gwardii i trudno 
sądzić, aby mogły tam me zagrać 
znów na pełnej parze i nie zano

wieczorem mistrza pierwszej run­
dy. Wawelskie Smoki na ten tytuł 
w tej chwili jak najbardziej zasłu­
gują.

Towarzyszem Wisły w wyprawie 
do Wrocławia jest Sparta. Sądzi­
my. ze Gwardia uchyli czoła przez 
zwycięzcami Czarnych Koszul, jed-

Siąsk - Wisła (U) 
Gwardia — Sparta (19)

dziemy więc mieli

10 stycznia

NA BALU

MISTRZÓW

SPORTU

£poznamy
10 najlepszych

1 sportowców 1958 r.

— Jesteście dobrzy — zdaje się 
mówić trener Tadeusz Dzięgla- 
lewski do dwóch doskonałych 
klasykóiu — A. Kłopotowskiego 
i Czechosłowaka Svozila, ale 
do najlepszych w świecie wam 

daleko...
Fot. „PS” E. Warmiński

Zestawienie par 
w ekstraklasie 

koszykarzy

Niedziela — 14 bm.:

Polonia — LKS (godz. 15) 
AZS W-wa - Legia (20) 
AZS Tor. — Lech (18) 
Spójnia — Warta (17)

* Gwardia — Wisła (17) 
Śląsk — Sparta (19).

stawki 12 zespołów. Dzieli Ich jed; ' 
nak tylko 1 punkt od następującej 
Jej uparcie na pięty zwartej trójki 
— Polonia, ŁKS i Legia. Wisła ma 
jeden mecz przegrany, wymień o 
na trójka po dwa razy zaznała 
goryczy porażki. .

Daleka droga do mety i sławy...! Ale płynąć trzebadalej. Jan Lutomski na nawrocie na 200 m 
9 dowoiriym.

Fot. „PS" Z. Warmiński

, dszta tu spraw finansowych. . _ 
wyższe sp awy są związane z o-

Z kolei roz-.ąólną sytuacją Związku, 
kr>m:<’e (sta- O’ze’ywa poważne trudności.

który

GKKF uznał w połowie roku sy­
tuacje w PZPN za trudną j złożo­
ną, rzutującą nawet na inne spra­
wy w sporc e. Wobec teqo Frezy- 
dum GKKF postanowiło podów­
czas pomóc Związkowi. . przede 
wszysikjm w organizacyjnym upo­
rządkowaniu podstawowych zagad­
nień, a zwłaszcza w Opracowaniu 
właściwych zm:an statutowych i w 
stworzeniu wa unków dla spręży­
stego kierowania Związkiem.

Chodzi rćwn:eż o takie p-zyqo- 
towanlę Walnego Zjazdu Związku, 
by mógł on podlać 3oj załe’itchv’a- 

i ły. o-a? by sta* się krokiem . dla 
: l<,onsd!dacJ| sił Zvrazku dla wyko- 
i nanig tych ważnych zadań w roz- 
1 woju pił^ł nożnej, które stały się 

ROJEKTOWI noweso s1a- 1 iu* pałace.
tulu PZPN nra? dv<ku- I D,a okazania pomocy Związkowi 
tuiu oiaz iw uporządkowaniu jego spraw
ji, laką on wywołał w i przed Zjazdem, a zwłaszcza spraw 
. Poświęciliśmy ostatnio ■ °'nani?acy|nych i finansowych 

miejscu, dokładnie infm-I ^ladz^T wy2r,aczv'° *

; C/yleln-ków o zasadni-i JAn JA ihel — .wicep-zewoant-

lutu, postanowień PZPN i sta­
tutu ramowego OZPN). Na bar-
ki tych ■ 
spadnie cały żmudne.,

■ pracy nad uzgodnieniem róż- 
aych opinii poszczególnych de­
legacji i przygotowaniem osia-

r tocznej redakcj: nuwegu statu-
tu. W drugim dniu obrad prze- 

i widziane jest glosowanie nad 
■ całością projektu, a może nawet 
i nad poszczególnymi jego para-
I grafami.

JANUSZ

dyrektorzy

agitują Czytelnicy

sympatii

Opoie.

riakloiw — p 
>ki s Piocka 
nym kibicem 
pomimo całej

ZYG- 
Dep.

łym sporcie, a nie widzieć 
ledną Jego gałąź”.
Trudo o odmówić słuszności 

rńm tych listów, natomiast

-IIMTOWICZ 
GKKF.

Komisja będzie pracować wraz 
z 4 członkami Zarządu PZPN.

ANTONI MILI FR. J 
IWASZKIEWICZ i TADEUSZ

czym kierunku projektu, o istot-; czjrt^EFKKRi’>-RnwsKi 
nych zmianach w porównaniu z j Prez^um GKKF. członek

O PUCHAR
w Wmawia

ŁEKK O ATLECI 
I PRZEDSTAWICIELE 
INNYCH SPORTÓW

Dlaczego? Diatego, ze

PODOBNIE jak co dzień — na 
biurku redakcyjnym gromaua 

kopert 7. dopuKiem; Konkurs-Pie-

rzyć i posegregować zawartość na 
wypełń.one juz Kupony oraz na h- 
>ty od Czytelników. Te ostatnie 
skrupu.atr.ie wertujemy, chcąc zo­
rientować się, jak.e zagadnienia 

□ruszają nasi Czytelnicy w spra­
ne Konkursu-Pleoiscylu.
Kwestią, kiera w dalszym ciągu 

wieiu nurtuje, jest Usta dziesięciu, 
zcan.em ich zoyt szczupła, zwiasz- 
cza w tym roku, bo jaK pisze np. 
Kazimierz Gozuztcki z Bydgoszcz) 
..Przykro jćsi pomijać takie nazwi- 
Ka, jak. Zimny, Makomaski, Wa­
lasek Jochman i inni”.

,.Daliście szerokiej rzeszy sympa­
tyków sportu ciężki orzecn do 
zgryzień.» — czytamy w liście Bro- 
mstawa Kordasa z Prudnika, woj.

wytypować 10 najlepszych sposróu 
dużej liczby bardzo dobrych spor­
towców pruskich — to problem nie 
bjie jaki. Co innego, gdyby to by­
ła l.sta 20 najlepszych...”.

Obrońcą „listy 10” jest Bolesław 
Miedzinski z Radzymina. Ujmuje 
on w sposób dowcipny swoją argu­
mentację; „Nie sztuka zabić kru-

Zdajemy sobie wszyscy sprawę, 
* nasz Konkurs-Pieb.suyt jest w 
ym roku szczególnie trudny; Czy­

telnicy będą musieli dobrze zasta­
nowić się nad wyoorem swej uz*e- 
siątki, mając na uwadze, ze wybie­
ramy najlepszych z najiepszveh, 
więc parairazując powiedzenie 
grze w karty — same atuty.

Naluialnie w wyniku piebiscytu 
utworzy się również druga dzies.ąt- 
ka sportowców, a*e głosowanie z 
góry na „2U” wymaga zastanów e- 
nia. W roku bieżącym jest choćby 
ze względów technicznych niemoż­
liwe.

Drugą sprawą, która przebija w 
Ustach osLainiej poczty, jest kwe­
stia konkurencji lekkoatletów z 
przedstawicielami innych dyscyplin 
sportu.

„Ubiegły sezon byl bogaty w re­
kordowe rezultaty naszych spor­
towców — pisze Bogusław Sobol ze 
Skierniewic — którzy roznieśli sła­
wę naszego sportu szeroko po świę­
cie. Pomimo, ii dobrych wyników 
nie brak w różnych dziedzinach 
sportu, Jednak meteorem, przesła­
niającym blask rekordów w Innych 
dyscyplinach, stała się lekka atle­
tyka".

Podobnie jak autor tego listu 
ogromna llezba Czytelników sławi 
sukcesy lekkoatletów, agitując 
za czołowymi lokatami dla 
nich na ..liście najlepszych dzie­
sięciu".

Czy oznacza to, że Czytelnicy na­
si widzą tylko samych lekkoatle­
tów na „honorowej liście"? Sądząc 
z listów, a przeglądamy je wszyst­
kie bardzo starannie, ogromna 
większość Czytelników agituje za 
lekkoatletami, pozostawiając jed­
nak „nieco” miejsc również I dla 
przedstawicieli innych dyscyplin 
sportu.

„Osobiście sympatyzuję w lekkiej 
atletyce, „królowej" wszystkich ga­
łęzi sportu, ponieważ sam do n e- 
dawna byłem zawodnikiem — czy­
tamy w liście Czesława Szczepania­
ka z Piotrkowa Trybunalskiego. — 
Lecz nie tylko lekkoatleci podnie­
śli znaczenie polskiego aportu na 
arenie międzynarodowej. Nie moż- 
ńa tutaj pominąć Innych sportów-1 
eów”. ’

Was.

że jestem zapain*

poważnej listy rozejrzeć się po ra- i

zgoła i
nie rna racji Ryszard Awenadar- i 
czyk ze Szczawnicy, piszęc: 

„Uważam, że jeżeli w obec
Plebiscycie przejdzie większość . 
koatletów, to tylko dzięki rekla*

A my uważamy, że każdy sporto­
wiec miał taką reklamę, na jaką 
zasłużył i nie pomniejszajmy ni­
czyich zasług na polu sportowym.

Wydaje się że trafnie rozstrzy­
gnął len spór Stanisław Gotesman 
z Wrocławia, pisząc:

„Na honorowej liście dziesięciu 
górują w tym rnku lekkoatleci, bo 
dyli dowód swymi osiąąn eriami i 
słusznie im s!ę należy in zaszrzyt-

wyróżnienie Konkursie-Pie-

Ireneusz Paliński nasz mistrz wszechwag. . - ------ ------- - -------- ----w podnoszeniu cię­
żarów otrzymał za zwycięstwo w Monachium w upominku 
rumaka, ale jesteśmy przekonani, że nie przerzuci się na 
iport jeździecki, bo za bardzo oddany jest swej ulubionej 

dyscyplinie sportu.
Fot, CAF

Tcn sztangista z wcale pięknym 
zarostem przypomina Araba 
lub Hindusa, ale przyjrzyjcie się 
mu dobrze, to rozpoznacie w 
nim popularnego „Jasiaa Czcpuh 
kowskiego z AZS AWF. Właśnie 
prezentujemy go w zwycięskiej 
akcji podczas meczu Polska — 

NRF.
Fot. CAF

Łyżwiarze
wakz^

W piątek rozpoczęły się na Tor- 
warze ogólnopolskie zawód v w 
jeździe figurowej na lodzie o Pu­
char Warszawy z udziałom calcj 

’ czołówki krajowej. W tradvcyinej 
| lej imprezie, która co roku ólwkra 

sezon krajowy, siar Luje około 30. 
zawodników i zawodniczek w kla­
sie II. I i mistrzowskiej.

Najcickawiej zapowiada sie pro­
gram ostatniego dnia zawodów. W 
niedzielę po południu zobaczymy 
m. in. naszą mistrzowską parę — 
Jankowską i Kaczmarczyka, która 
zaprezentuje warszawskiej publicz­
ności swoje nowe ukladv, prrv?o- 

I towywane na mistrzostwa Europy 
w Davos. W niedzielę również od­
będą się tańce na lodzie w ukła­
dach dowolnych — konkurencja 
niedawno wprowadzona do progra­
mu zawodów krajowych.

W celu popularyżac.ii.łyżwlarjtwą 
figurowego żar-ąd PZLF postano- 
wił rozprowadżić na zawody nie­
dzielne ulgowe bilety dla mlbdr.lelv 

5’ ce?le ? zl- bilety są do nabycia w kasach Tor- 
waru po 6 zł. m.
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PZB 
na fundusz
budowy
WOOszkół

Szable i szpady oddać przy wejściu

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE
nadzwyczajne problemy

M NIEJ więcej pół roku temu 
i” doszło na Walnym Zebra­
niu Polskiego Związku Szer-
miei czego do wybuchu długomiet czego ...

POLSKI Związek Bokserski po tłumionych osobistych -------- 
konsultacji z trenerem Felik- 1 lllnjej jyb bardziej uzasadnione 

sem Stammem. postanowił zorga- j zarzu'tv nieetycznego postępo-

uraz;

nlzować 20 bm. w wąrs»»wsklej ; wanja znalazł}’ swoje ujście w 
hali,,Skry” przy ul. Wawelskiej S «waltownvch polemikach, po 
jednodniowy turniej, “• . '• . -
weźmie udr.lal około 
ków.' Cały dochód z 
zostanie przeznaczony 
budowy 1000 szkól.

w którym jednym z najbardziej
JO zawodni- p^em^onych pracą organów 
tej imprezy bvi Sąd Koleżeński,
na fundusz j?owowvbrany zarząd PZSz. 

' uszczuplony następnie przez
Już od tygodnia trwą w bokser- dwie oo^by, które zawiesiły swą

Ckbn: Ośrod ku Szkoleniowym FKO1 działalność, ograniczył się siłą

Co reprezentuję bracia „Rycerzy Wiosny"?

LEGIA -ŁKS
o mistrzostwo Polski

omówić wszystkie zadania. Spo­
dziewamy się jednak, że poważ­
na dyskusja wokół głównych 
problemów, pozwoli przyszłym 
władzom szermierczym na 
wprowadzenie w życie szeregu 
rozsądnych wniosków. Czas bo­
wiem wielki, biorąc pod uwagę 
światowy postęp białej broni, 
podejść do problemu od strony 
naukowej i konsekwentnej rea­
lizacji wytyczonych zadań.

Osobiście postulujemy powoła­
nie trenerów-koordynatiMÓw we
wszystkich broniach. Jeżeli cho­
dzi o kierunek szkolenia Jesteś-pKi ITl ; AJM »»U A W lahlMHTtuien ,1 i*i OZiLfllrtl 1 ivoNU, 1l <1H 1 l S» 1 Olllj ąąnan sssv ■ w — — — •

zgrupowanie blisko jo pięściarzy : rzeczy do realizacji ustalonego i my za utrzymaniem cennej za- 
(W tej liczbie większość utalento- poprzednio kalendarza sporto-Uety naszych zawodników — a- 
wanych juniorów), którym kieruje ( weg0> dążąc do zakończenia spo- ; gresywnośd w walce i dążenia 
Feliks stśmm. z zawodników b,r- r^v. osnbist,ych. i do szybkiego rozstrzygnięcia ak-
dziej znanych są tu: ssymaniak, [ Mniej więcej pól roku tomu cji, przy jednoczesnej poprawie 
Mazurek, Gutman, Komar, sobię- i na 7ebraniu PZSz nie było ani : techniki. Postulujemy wzmoc- 
aki. Rzeżnikiewici 1 strzębkowaki. c7asu ani bimatu do dyskusji nienie pracy w klubach przez

________________ j.na tematy szkoleniowo-sporto- udzielenie im fachowej pomo- 
we, nie miał też czasu ani glo- ! cy oraz w zaopatrzeniu w na-

JJM Sarmata s Warszawy zobo- wv (dosłownie i w przenośni, i leżyty nowoczesny sprzęt. Ko-
Wiązał się dla gdvż uważał się za tymczasowy) . nieczne wydaje się przeprowa-

benpłatne korzystać mTd“ eży i do poważnego zajęcia się tym dzenle kursów’ dla zaawansową- 
dwoch szkól warszawskich z boó- problemem w ostatnim pólro- ; nych 1 początkujących feohml-

rm^-.czu ustępujący zarząd Związku strzow.
dzeń lek-kcatiętycsnych. Tym sa- Dobrze się stało, ze działacze ■ TyLKO SILNI PODOŁAJĄ 
mym szkołom klub Sarmata udu- obecnego zarządu nie zapomnie- :
etępni w okresie li o tym zagadnieniu i po oczy- I Powyższe zadania może zre-
na Oprowadzę nie "zajęć w. L * iszczeniu atmosfery zwołują i alizewać tylko bardzo silny 

| Nadzwyczajne Zebranie PZSz, zarząd Związku. Dlatego do- 
TKO czynu przedzjazdowego coraz stawiąjąc na porządku obrad ! brze się stało, że przetrzebio- 
V szerszym nurtem wtaczają się tylko dwa punkty: sprawy szko- nCi poprzednie władze dobrze 
sportowcy wiejscy z całego kraju. , [enjowe j wybór nowych władz, zrozumiały swą rolę i podają 

wi “ i NIECH USTĄPI PRYWATA i się do dymisji, dając możność
LsJs-ów, których członkowie podję- ■ Niestety, sądząc z- przedzebra- zebranym działaczom dokona­
li różne zobowiązania. M. In. ‘,u-|o)n«ńv- nrzmuszcza- nia wyboru najlepszych, odaa-

W- ■*<»» 
przv budowie miejscowej świetli- rnieć do czvmema z próbą za- do pokonania p*ętrzącjcn kię 
cy.B LZS winiary zobowiązał się tat-,.:ania spraw osobistych, przeszkód. Apelujemy do dzia- 
Tarchały' wielkie postanowił wypo- Świadczy o tym chociażby reak- laczy, którzy • miejniy nądzie- 
esżyt w pedstawowy sprzęt spor- cja działaczy śląskich na wyrok ję — owocnymi obradami" w 
łowy miejscową erkołą podstawo- ; - • ------ ,_i. -a--------v

!

niu i; iii

in.

„sprawa Kcvey‘a“ narastała od I Zapomniano tylko o jednym, 
paru lat, że nie obecny a wla- | Rozwiązanie umowy z trenerem, 
śnie poprzedni zarząd na czele ; a właściwie forma rozwiązania 
którego stal mgr Otto Fiński,! umowy, daje powody do przy- 
nle potrafi! odważnie rozwlą- | puszczeń, iż trener nie zdał eg- 
zae zagadnienia, przeciąć nara- zaminu, że nie włożył w dzie- 
stajńcych konfliktów i pozytyw- slęciolctnlą pracę całego serca 
nic ułożyć współpracy z Jano- i nie wychował mistrza świata 
sem Kevey‘em. oraz tradycyjnych już finali-

w hokeju na lodzie

W środę na Torkacle zespól mi­
strza Polski Górnik Katowice

wej wartości łodzian, którzy kolej- i 
no trafiajac na coraz, mocniejszą ■ 
drużynę, spotkają się wreszcie z 
wicemistrzem Polski, warszawską ■ 
Le^ią, Teoretyczne obliczenia wska- I 
rują, że z lego moczu drużyna Cho­
dakowskiego nlo zdobędzie punk­
tów. Trzeba jednak pam ę- j 
tać. że legioniści wracają po bar- j 
d/o wyczerpującym lournóe poi

’ ^^-^cklm BaiwJ 
nem, który w czterech 
zgromadził Jut s punkt™, żS) 
renera Michalika, podoom. ?,> 

LKS. spisuje Sic jako beniam<Mk 
dobrze, gdyż jedyna przegrana w 
z Górnikiem nie przynosi mu prze! 
ciez ujmy. "

Spotkanie Plart - kth wyjatri 
sytuacie kto...

rozgromi! drużynę KTH w stosun­
ku, rzadko spotykanym w meczach 
drużyn tej samej klasy. Owe 24 
i-------- s.t^ strzelone przez osłabiony 
skład górników najsłabszej druży­
nie l ligi, są miarą rozpiętości po­
ziomu w naszej ekstraklasie hoke-

I stów mistrzostw drużynowych. ______ ... ____ _
Przez unikanie kontaktu z o- To było duże niedopatrzenie, 1 bramki, strzelone 

ptnią publiczną, były zarząd które spowodowało reakcję w ’k,a4 
spowodował, że sprawa była od pogtacl uchwały Głównego Ko- 
początku do końca naświetlana mitetu Kultury Fizycznej, wy- 
tylko jednostronnie,' że u tręne- rażającej trenerowi Kevey‘owl

pinią publiczną, były zarząd

I^IRU JLUlilłOttWIUlK.» W V*’^**’-
ra narastało poczucie krzywdy, 
której odbicie znajdowało czę­
sto swój wyraz w licznych wy­
wiadach z popularnym „Janci
Baci". Niemal o<l samego po- 
czątku Kevey szedł swoją dro­
gą. bo choć był niby trenerem 
PZSz. władze Związku chclaly 
o nim słyszeć i wiedzieć jak 
najmniej.

Szkodą, że Prezydium GKKF 
nie, interweniowało już wtedy, 
co mogłoby uratować - sytuację.

Obecny zarząd Związku wy­
pił tylko piwo! które było już 
nawarzone. Nie widząc innego 
wyjścią, wypił to piwo z całą 
odwagą.

.:¾

pclne uznanie.

OSTATNIA HONOROWA 
SZANSA

Myślimy, że w wypadku, gdy­
by wiadomość o odejściu trene­
ra do Włoch okazała ęię stu­
procentowo pewna, będzie czas 
i miejsce na sobotnim zebraniu, 
aby wyrazić Janosowi Kevey‘o- 
wi uznanie za jego długoletnią 
pracę i zasługi dla polskiej 
szabli. Nie odchodzi przecież od 
nas człowiek niepotrzebny, a 
zmuszony do tego takim, a nie 
innym rozwojem wypadków.

Lech Cergowski

Może nie w tak wysokim stosun- i 
ku, ale przecież spodziewaliśmy się 
zdecydowanej przewagi Górnika 
w tym meczu i oczekiwaliśmy 
wszyscy, że wyjdzie on wreszcie 
na prowadzenie w tabeli ligowej, 
odbierając je rewelacji tegorocz­
nych rozgrywek ligowych w ho­
keju na lodzie — drużynie ŁKS.

Koledzy klubowi „Rycerzy Wio­
sny" poszli ich śladami 1 od po- { 
ezątkj sezonu solidnie wzięli się 
do roboty. KTII, Piast, Start i o- 
statnio Podhale dostarczały kolejno 
punktów bnniamlnkowi ligi, który i 
wcale nie przejmował się ani da. 
wną sławą kryniczan, ani technięz- ( 
nym zaawansowaniem Juniorów 
p. Mauera, ani wreszcie twardą po­
stawa górali z Nowego Targu, u- 
ważanych powszechnie za jedyną | 
drużynę, zdolną do nawiązania 
równorzędnej walki z naszą czo- ; 
iówką: Górnikiem 1 Legią. i

Za kilka dni dojdzie jed-: 
nak da, „rozszyfrowania” wlaści- ।

H spolkim. a więc mocą być cle- | 
ulem drużyny, która oglądaliśmy w I

to niespotykana u innych drużyn 
odporność na chwilowe niepowo-

C7.8S

0 tytuł 
króla strzelców 

hokejowych
14 rozegranych dętych- 
spotkaniach padły 142

” na końcu tabeli jest'™.-' 
łych dwóch zespnS",

gdyż ni, ules: 
I wątpliwości, że 

opuecić sreresi
w beda one muMai-,, 'I f»L-c r f.1. I....* ■ , 1 '"•i "liiBsy. W:a.

| domo. ze kłos musi opuścić I hep
, ?.|e szkeda gdy tym
j ze byc zespól spadkobierców wieł.
। kich tradycji — krynl-zanlc,

j Sądu Koleżeńskiego PZSz w dniu 13 grudnia otworzą nowy 
sprawie dr Jana Nawrockiego rozdział w historii polskiej 

Pracownicy wojewódzkiej Rady o,raz zapowiedź wniesienia re- szermierki, aby przy wyborach 
LZS w Gdańsku postanowili wy- ,wizji postanowień Sądu na so- nic kierowali się osobistymi 
goepodarować ponadplanowy do- botnie zebranie, o czym zawia- , sympatiami czy antypatiami, a 
chód około 30 tys. zł. przeznacza- c]amja w nr 147 katowicki ; oddając swe glosy, mieli na u- 
jęc go na zakup sprzętu sportowe- . „sport". 1 wadze jedynie dobro i przyszłość
go dla wiejskich szkól, oraz wy-! Oczywiście, Że od każdego O- ■ 
budować przy szkołach podstawo- Czeczenia sądu przysługuje za- 
wych .10 ślizgawek, zapewniając Im j interesowanym prawo odwoła- 
opiakę instruktorską. ! nia się do Walnego Zebrania i

wśród s LZS-ów. które nodjelv dochodzenia swych praw (wy- . - .
zobowiązania w woj. zielonojor- jaśnieniu sprawy nie pomogą j Jiiierkl, me sposob pominąć oso- 
akim, na uwagą zasługuje m. In. nrawda takie oświadczenia “-v trenera Janosa Kevey a.. pośianowlenie Sportowców wlej- Pia""a lah-le świacie ze na ( niestety Orawę
sklch z Dąbrówki, którzy wybudu- jak „ordynarna insynuacja’). 1UZIS J™? mesiety, pi-»wie
ją boisko, zaś dochód » pi$rw«ze- Trzeba jednak pamiętać, ie so- i pewne, ze skorzysta on z oier-
po rozegranego na ntm meczu prze- iAat nadTiw- ty Włochów i nie będzie praco-
inaezą na budowę szkól. LZS zor- botnie zebranie jest na a z w y J ^ablistam’ Kie-
ganizuje ponadto szkółkę lekko- c z a j n e i zwołane zostało w u ał z nasz} ml szaDiistam.. K. e
atletyczną dla dzieci. ------------------ ^-“»- ->—------------------•- Hv (w Ps“ z 91 nnzdyiernika

Oczywiście, że od każdego o- blalego sportu.
JANOS KEVEY

Omawiając ogólne i szkole-
niowe problemy naszej gzer-

I

bramki, a wlę? bardzo obf!- 
cle. bo ponari 10 bramek śred­
nio na jedno spotkanie. Prze­
szło połowę tego plonu za- 
WTlzięoza Liga stojącym na 
czele tabeli Górnikowi i EKS. 
Nic też dziwnego, że zawod­
nicy tych drużyn utrzymują 
indywidualny prymat w wal­
ce o tytuł króla strzelców 
kauczukowego krążka.

10 — Baranowski, LKS i Ma­
łysiak, Górnik.

8 — Filipiak, ŁKS
7 — Wilczek, Górnik
6 — Kaszyński, A. Fonfara, 

Wróbel III
5 — Wróbel H
4 — Cebula i Bkariyński
3 — Chodakowski, Trzciński, 

Zieliński (ŁKS). Kurek, Stan­
kiewicz, Świstak, Konieczny, 
Milota

I wreszcie mer. Górnik Kno. 
wicn — Start Katowice przyrresia 
oczywiście, dalsze punkty C^rnUtn’ 
wl, ale mistrzowie Polski nwn 
być przygotowani na to. żp rhlon- 
cy ze Startu nie sprzedadzą swej 
skóry tak łatwo. ' "

Tak więc nasze przewidywani» 
przedlezonowe potwierdzała nj i 

| wyjątkiem postawy Podhala. któ> 
— jak dotychczas — rartet rozrzal 
royul». w nnjhliższyrh rlnlarh ht- 

, dziemy Już mieli odpowiedzi na nar. 
I łnterrc.ujących nas pytań: i) ro wart 
; ^cst^ŁKS? i 2) Podhale, czy Bail- 

| (dnnl)

■

i >

2 — Lusiak, Faruynowskl, 
Stachurski. Murzelak. Iwanow­
ski, Czech, Pokradnik, Wac­
ław (Baildon;, Jędrysik, Gór­
ny. K. Fonfara, Tomas, K. 
Bryniarski

1 — Janiczko, Bromowicz, 
Tyliszczak, Zawadzki, Zawada, 
Jańczyk. Burek, Poćwa, uzad. 
kiewicz. Sitko, Duras, Chlipa­
ła, Różański, Gebel, Pęd?i- 
mąż. Karbowski, Kowalewicz, 
Olszowski, Lindner. Kędziora, 
Masełka, Jarząb, Bie.niek, Sze- 
raue, Jeńczeń, Ogórczyk.

dzenin, cnego najlepszym dowodem 
jest fnkt, że w meczu ze Startem

^WKKF w Gdańsku 
radził 

nad sportem 
szkolnym

GDAŃSK, 11.12 (teł. wl.) OiJbrlo 
I się tu plenum Wojewódzkiego kn. 
i mitetu Kultury Fizvcznet. poświe­

cone problematyce sportu szkolne- 
go. a zwłaszcza pracy SZS. W o- 
kresie rocznej działalności SZS n» 

I terenie woj. gdańskiego powrt»>o 
ogolem 72 SKS-ów. w tvm 2.1 w 

[ Gdańsku, 17 w Gdyni. 11'w Elhl,- 
i gu oraz po 5 w Kwldzvniu. Sopo­

cie. Jeśli chcdzi o sport wvczvno- 
> 'vy to największe osiągnięcis mul 
, SZS w lekkoatletycs (Grabowska, 

, | Ziobro).

ciągu 20 minut przechylić szalę zwy- ' 
cię^twa na swoją korzyść, schodząc ■

I Plenum WKKF przedrskutnwah 
| dotychczasowe formv pracy SZS 
, Stwierdzono, że MKŚ-y nie wrnt 
: i nie całkowicie spełniają wije

W woj. katowickim na apel ŁKS 
odpowiedzieli kolarze LZS Mysz­
ków — macierzystego klubu Tor- 
nalczyka. Zobowiązali alę oni zor­
ganizować Imprezę, z której cał­
kowity dochód przeznaczają na bu­
dowę szkoły w Jąworzniku.

pewnym ściśle określonym celu, dy (w ,.PS“ z 21 października 
Wyrażamy nadzieję, że więk- br.) podjęliśmy próbę obicktyw- 
Szość zebranych nie pozwoli na I nego, zgodnego z faktycznym 
mieszanie spraw' wyszkolenie»- stanem rzeczy, przedstawienia 
wvćh z osobistymi oraz, ze zain- i problemu związanego’? z osóbą 

’ ’ ’ | trenera Keveya, niektórzy od-

Szermierze Od

LZS i Sławno kleleeklm
robowląr-al się wybudować ekoez- 
nię narciarską.

tęresowani zechcą poczekać ze 
swoimi pretensjami do zwyczaj­
nego Walnego Zebrania.

TO JEST NAJWAŻNIEJSZE
■ Trudno ułożyć na zebraniu 

cały plan pracy szkoleniowej i

czytali to jako zmianę' frontu i 
atak na zasłużonego trenera.

A przecież wstrzymaliśmy się
wówczas komentarzami,
pragnąc utrzymać trenera w 

i Polsce, wskazaliśmy drogę róz-
wiązania problemu: oddanie pod

RENESANS
„Taternika66

A LPTNIZM, mimo; iż nie jest w 1 
pełnym tego słowa znaczeniu i 

aportem, posiada tak wiele cech, 
które zwykliśmy łączyć ‘z poję* 
ciem sportu, ie z całą satysjakcją ] 
stągnąliśmy do dorobku kwartalni- ■ 
ka „Taternik" z ostatnich dwóch • 
lat. by zrelacjonować naszym Czy- ; 
teinikom jego cele i dążenia. , 

„Taternik" — czasopismo Klubu 
Wysokogórskiego — przechodził ró­
żne koleje losu, wyprzedził jednak 
o rok reaktywizacją ,.swojego"
klubu. Po Świetniej przerwie (I?50 
— 1955) został wznowiony w IKS r. 
jako kwartalnik, redagowany i 
drukowany w. Krakowie. Począt­
kowy nakiad ŻOO egzemp-arzy prze­
kroczył, już obecnie 3^90, a wobec 
nieustannego rozwoju t popiilary- 
sacji ruchu alpinistycznego na iwie- 
de i w Polsce, będzie, z pewno­
ścią nadal wzrastał.

Szata graficzna „Taternika*, 
utrzymana w spokojnym stylu, z 
pięknymi zdjęciami na okładce, od­
powiada w pełni treści, zapozna­
jącej czytelników z poezją, dra­
matem i dniem powszednim alpini­
zmu.

„Taternik- popularyzuje i uprzy­
stępnia swym czytelnikom cieKłiwb 
os.ągmęcta najznakomitszych alpi­
nistów świata, uwypuklając przy 
tym prcblematyk^ ipołeczną i psy-1 
chologiczną ruchu, który do dziś nie ; 
ciał odpowiedzi na pytanie, co jest 
prawdziwym celem i motorem al- ; 
p.nizmu. I

kich. bez których nie do pomyśle­
nia jest uprawianie alpinizmu.

W całości swej ,.Taternik" jest 
niewątpliwie wysokiej klasy czaso­
pismem specjalistycznym, szuka­
jącym i znajdującym odbiorców 
nie tylko w ciasnym krągu alpini­
stów, ale wśród wszystkich ludzi, 
miłujących piąkno przyrody i urok 
przygody. A że liczba uciekających 
przed urbanizacją życia- dó samotni 
gór nieustannie wzrasta — „Tater­
nik" ma piąkne perspektywy roz­
woju, czego mu jak najszczerzej ży­
czymy.

X. CUNGS

opiekę Keveya 
młodzieży.

Rzeczywistość

szermierczej

potwierdziła 
spostrzeżenia 
niż wówczbs

niestety, nasze 
szybciej nawet .............. ....
prorokowaliśmy. Sprawy zaszły
tok daleko, że obecny zarząd 
Związku nie widział innego 
wyjścia, jak rozwiązanie umo­
wy z zasłużonym trenerem. Za­
pomniano jednak o formie. Sam 
trener, jaki i jego liczni zwolen­
nicy uważają, że decyzja zarzą­
du jest wynikiem niechęci za­
siadających obecnie we wła­
dzach działaczy, niedoceniania 
zasług Kevey‘a, opierania się 11 
tylko na „widzi mi się" zawod­
ników. To nie odpowiada praw­
dzie.

KORZENIE WINY

„Orlęta" na budapeszteńskiej planszy przed spotkaniem z młodzieżą Węgier, 
lewej: Andrzej Wrzesiński; Witold Woyda, Janusz Różycki, Waldemar Gut, Andrzej Sane­
tra, Ryszard Kunze, Zbigniew Ziełińsłci, Jerzy Wojciechowski, Ryszard Parulski, Maciej Gło­
wacki, Lech Wroński, Joanna Wojczukówna, Elżbieta Cymerman, Ewa .Skrobotówna i Lidia 

Pawłowska oraz trenerzy Władysław KurpiewSki i Zbigniew Trebuchowski.
Fot. Póbuda — Budapeszt

Trudny okres zasłużonego klubu

LKS n;e ma w tym meczu nic dn jąlność maja spore osiągnięci» Bra- 
s.raccnla. a Legia, po zdecydowanej ; _ l0 przede wszystkim żle an.
przegranej z Górnikiem, grac b»- jęte współzawodnictwo pomiędw 
dzie jednak a pewnym kompleksem MKS-arni 1 SKS-ami. wchodzące, 
niższości. I zwłaezoza w Trójmieście, na tory

Jeszcze dwa inne mecze będą cle- 1 k°nóu>"encji. 
kawę. Podhale, które przed sezo­
nem uważano za pewniaka na trze­
cie miejsce w tabeli, po przegra-

Plenum WKKF doszło jednak do 
wniosku, że nie ma najmniejszych 
nowx!ów do podawania w wętpll- 
*.vorć równoczesnego istnienia 
MKMw i SKS-ów. Chodzi o wła­
ściwe ustawienie ich pracy 1 wza­
jemnego stosunku. (St).

MARYMONT
to nie tylko piłkarze

FATALNIE zakończyli sezon pił- nieliczne wprawdzie, ale d**^™*' 
karze stołecznego Marymontu. r łe mecze . tvgo zespołu z Pogonią 
Degradacja do III ligi oraz miano. Szczecin 1 Sląnklem Wrocław. Vo 

---------- ... *-------- nó;noc- więc było pnyczyną upadku Mą-

Plenum WKKF w Kielcach
Ocenie pracy klubów I związków 
□n^owvch. działających w wni, 
ielee!r:n. poświecone było średo- 
•f plenum WKKF w Kielcach.
Obecnie w województwie ist.tre«

klubarri
iej rozwijającymi m
Broń, Granat. Rado-

miak i KSZO. Wprawdzie z prze­
biegu obrad wynika, że w woje­
wództwie notuje się systematycz­
ny rozwój niemal wszystkich sa- 
lęzi sportu, ale jednak zwracano 
uwagę na poważne jeszcze brak-. I 
niedociągnięcia w pracy klubów ! 
związków. Poświęcają one zbyt 
mało uwagi rozwojowi mniej do­
chodowych dyscyplin.

Inaczej, Jak to się mówi, rozdzio­
bią nas kruki i wrony”.

MARYMONT, 
JAKIEGO NIE ZNAMY

Plsząc o Marymoncie, nie sposób 
nie wspomnieć o jego planach na 
najbliższą przyszłość. Marymont

Słabe rezultaty osiągane na bois­
ku przez piłkarzy Marymontu znie­
chęciły do reszty kibiców, którzy 
przestali zaglądać na stadion przy 
ul. Potockiej. Tak więc przy koń­
cu sezonu zespół robił wrażenie 
„żywego trupa”. Istniejącego z naz­
wy. a nie pracującego w prakty-

najgorszego zespołu grupy północ- więr było przyczyną upadku "ą- 
nei — to wszystko co można ną | rymontu, drużyny która w zesuym 
podstawie wyników na boisku po- roku przez Su
wiedzieć o tej drużynie. A prze- dowala się na czołowym miejscu 
olei wnr^rawiacy pod wzglądem w tabeiiTolei
za awansowania technicznego zali­
czani byli do czołówki II ligi, a 
umiejętnościami niejednokrotnie 

---  __ _ i dorównywali najsilniejszym partne- 
mo cMych zaAhig trenera, Łfcw, i rom — 0 czym świadczą chocby

Jest rzeczą bezsporną, żć mi-

\List do redakcji
i i
i

t ł

Nie stawiajmy zagadnienia

Charakteryityczną cechą alpini- a 
zmu. jak to wynika z szeregu opu- \ 
bukowanych w- „Taterniku'' arty- ' r 
kutów, jest jego zupełna bćrin- i 
teresownc.ść. Bezlnterężownobć nie ' \ 
tylko w sensie materialnym. U pod- i f
łoża dążenia do zdobywania
prtystępuycu szczytów, do wyprobo- I i 
wywania nowych ścian, nieznanych 1 F 
przejść, leży bowiem nie dążenie f 
do zwycięstwa nad Kimś, czy uśią i j 
gnięde rekordu, lecz pragnięntę \ 
poznania przyrody w jej najmniej ! F 
skażonej postaci, ^toże diaiego jest 1 ą 
wśród afpinistóic tylu ludzi nauki p i 
i tylu muzyków. t J

Na kartach „Taternika- znajdu- ! J

we wszystkich większych 
I wościach ośrodków w. f.
| ganizewanie masowych imprez spor* 
[ trwych. Plan inwestycyjny

na głowie
ROK przedolimpijski 1Ś51. Go- 

rącskowe przygotowania do 
Igrzysk Olimpijskich w Helsin­

kach. Większa niż dotychczas 
opieka lexarska nad zawodni­
kami przygotowującymi się do 
igrzysk. Badanie lekarskie u 
jednego z zapaśników wykrywa 
krótkowzroczność znacznego 
stopnia, wada ta, w miarę tre­
ningu, na skutek wzrostu ciś­
nienia wśródocznego podczas 
watKi, nasiia śię stale i nie­
ubłaganie. Zawodnikowi grozi 
niechybnie utrata wzroku. Kon­
sylium lekarskie orzeka nie­
zdolność tego zawodnika do 
dalszego uprawiani# zapaśnl- 
ciwa. ” ,

Zdawałoby się, że sprawą Jest 
prosta i oczywista, należy za­
wodnika wyłączyć, z ekipy o- 
HmpijskieJ w imię Jego zdro-

chodm Sportowo-LekarskieJ

jemy n^e tylko potwierdzenie tych । F 
prawd, ale równię! zaniepokojenie j f 
dojącym się zauważyć wśród mło- [ 4 
dziczy taternickiej wzrostem nię- । j 
zdrowej, akrobatycznej rekerdomą- । F 
mi. Doprowadza ona często do nCf- ■ f 
Uczenia 1 własnymi' możliwo- | i 
ściami, do chęci dorównania 'naj- l \ 
lepszym, nie uwzględniając wląś* 1 F 
nych braków technicznych, kon- | f byio to tąkie łatwe. Gdy nie 
dycyjnuch. czy nawet tylko sprzę- a pomogły perswazje I namowy 
towych. A więc ,.Taternik" służy! J zarówno samego zawodnika, 
nie tylko popularyzacji alpinizmu, i F jąk i odpowiedzialnych działa­
cie organizowaniu i wychowywaniu i czy sportowych, poMły w ruch
młodych adeptów, wskazywaniu | i rozmaite „czynniki” na wyż-
im dróg, możliwości i środków roz- ! J szym szczeblu i zawodnij ow,
woju. Wiele takie miejsca pcśwlą-\ F wbrew protestom lekarzy, zdro- 
ca czasopismo tradycjom polskiego I g wemu rozsądkowi^

ikach, 'wyęo?ując Mę

nieś dużą krotkowuoeznoić 
(minus 11 D) obuoczną i zmia­
ny . na dnie oka, stwierdzone 

. badaniem klinicznym. Na. tej 
podstawie w obecności trenera 
kadry zapaśniczej pouczono za­
wodnika, że uprawianie ;a- 
paśnictwa gręzi mu kalectwem 
i zabroniono dalszego uczestni­
czenia w zawodach. Dla udo- 
kunientowania tego wystosowa­
no odpowiednie pisma do 
Związku Zapaśniczego, Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego 
i jego macierzystej Porądni 

, Sportowo-Łekarskiej. Zdawało-

nlęwał Jćit tak oczywhta. Mo­
żni byłoby epizod wystąpienia 
na maele, po dyskwalifikacji 
lókirskiej, zaliczyć do nieporo­
zumień organizacyjnych i 
Srzejić nad tym do porządku 

ziennego, nie poruszając lej 
bądź, co bądź smutnej sprawy 
na łamach prasy. Tymczasem 
podczas plenum GKKF z roz­
mowy z działaczem z terenu, 
skąd pochodzi ów zawodnik, 
ze zdziwieniem się dowiedzia­
łem, źe „teren Jest na Porad­
nię oburzony”, ponieważ nie 
dopuściła do walki „ich” za­
wodnika, robiąc w ten sposób 
(prawdopodobnie celowo) punk­
ty dla drużyny warszawskiej.

Wydaje mi się, że nie tędy 
droga. Jeśli uwzęlędnimy, że

i

i i i i
/t

i środków roz- I J szym 
iu. wicie także miejsca pcśwlę-1 F wbr*.. 
czasopismo tradycjom polskiego ; g wemu 
inizmu i jego świetnym osiąg- a udziął 
cłom poza granicami kraju. . "a J!

alpinizmu . —T-
nięciom poza granicami

Trudno na zakończenie nie 
wspemnieć o jednym z rozdziałów
„Taternika" towarzyszącym, nie- 
stety. każdemu jego ukazaniu tią. 
Jezt to kronika tatobna. a jej boha^ika tatobna. a jej nonn- \

I, którzy przez przypa- f 
a czaaem przez włatną ! f

terami są cl, 
dek, żywioł, u —... -
nieostrożność złożyli swe prze- 
wninle bardzo młode życie ną ob

J uprawiania zapaśnlctwa,.
W Kilka lat potem Polski 

Komitet Olimpijski otrzymąl 
ód owegd zapaśnika rozpaczli­
wy list, że z jego wzrokiem 
jest bardzo żle, ie utrącił go 
przez sport i dlatego pro|i o
ratunek

tarzu ukochania gór. । I
Kttida z potycjt tej tragietnei ; f 

rubryki jest na swój ipąsób wstmą- । f 
sającn. 1,'apisnna w spofób pilny ; i 
proslnty. ciestokrot prze, towarzy- j > 
sza ofiary wypadku, podkreśla znn- ę 
czenle prryjaini, wternoseł: oddania f

i leczenie za granicę Hd. B’edny, 
I nieszczęśliwy człowiek, które- 
r mu sport niewątpliwie zaszko-

Rnk im. Badanie kadry n- 
limpijikiej sapMników, prze-

wbrew orzeczeniu lekarskiemu, 
wbrew interesom zdrowia za­
wodnika, klub Jego wystawił 
go do zawodów ligowych.

Pierwszego dnia zawodnik 
ów walczył, następnie nie zo­
stał dopuszczony do walki na 
skutęk orzeczenia lekarza dy­
żurnego, który znal decyzję 
Głównej Poradni Sportowo- 
Lekąrskiej.

Czy takie postępowanie klu- 
> bu, który wiedział o decyzji 

lekarskiej, a przynajmniej po- 
wińlęn byl wiedzieć o tym, 

. na skutek zawiadomienia Zwią­
zku, jest podyktowane troską 
o zdrowie zawodnika, tak de­
klarowane głośno przez wszy­
stkich, działaczy .przy lada oka­
zji, czy też . sprawa zdrowia za­
wodników Jest przesłonięta wal. 
ką o punkty? Kogó należy po­
ciągnąć za to do odpowiedzial­
ności karnej?

rodzaju wypowiedź poważnego 
działacza, J^at łagodnie mówiąc, 
nieprzemyślana.

Argumentacją, Iż zawodnik 
dlatego został wystawiony na 
zawody, że aczkolwiek zarząd 
klubu wiedział o dyskwalifika­
cji, nie otrzymał Jednak ofi­
cjalnego pisma ,z Porżdńi — nię 
Jest tłumaczenie»!. Wystarcza 
chyba, gdy o zakazie, ppdykto- 
wańrm troską ó zdrowie za­
wodnika, wie Zarząd Związku 
I trener koordynator, oraz sam 
zawodnik. Wszelkie zaś sposo­
by obchodzenia zakazu lekars­
kiego, wszelkie wyszukiwanie 
kruczków formalnych dla zdo- 
hrcla wątpliwej wartości su- 
kceśdw punktowych, nie ma nic 
wspólnego ze sportem, lecz jeśt 
stawianiem . zagadnienia spraw 
Zdrowotnych w sporcie na gło­
wie. Na tó nie można w żad-

i 
ć

i ł ł i t i

ta ńle podlega dyskusjlj dr WicHw Sldcrowies
i

CZY TYLKO WODKAt

Tytuły niektórych notatek, uka­
zujących »lę w „Przeglądzie Spor­
towym” na przestrzeni bieżącego 
roku, sygnalizowały zbliżającą się 
katastrofę i przedstawiały w nie­
zbyt korzystnym, świetle pracę sek­
cji piłkarskiej Marymontu. Często 
pisaliśmy o nadużywaniu alkoholu 
przez niektórych zawodników tego 
klubu itp. Ale czy tylko wódka 
była przyczyną słabej gry drużyny 
w ciągu sezonu? <

Takie postawienie sprawy było­
by jej uproszczeniem. Faktem jest, 
że niektórzy piłkarze Mąrymontu 
nie prowadzili sportowego trybu 
życia, a zawodnik Boryslak za na­
dużywanie alkoholu byl nawet za­
wieszony przez klub. Ale błędem 
bvloby sprowadzić wszystkie po­
tknięcia się tej drużyny do jed­
nego mianownika — alkoholu.

Tragedia piłkarzy Marymontu 
nie rozpoczęła się w tym sezonie. 
Korzenie zła sięgają o wiele głę­
biej, a do najważniejszych z men 
zaliczyć trzeha: brak opieki klubu 
nad młodzieżą, zlą pracę zarządu 
sekcji pliki nożnej oraz nieustanne 
zmiany trenera.

Marymont jest jednym 7. najstar­
szych klubów stolicy, posiadającym 
na" swym koncie wiele osiągnięć. 
Marymont szczycił się zawsze Pl^“ 
nyml tradycjami w pracy na polu 
upowszechnienia kultury fizycznej 
wśród młodzieży. Ostatnio Jednak 
sytuacja sit* zmieniła; kilka lat te* 
mu przestano opiekować się naryb­
kiem piłkarskim. Klub przęjąl 
ćżęść dorobku wedlowskiego ..Ry­
wala” i gra odtąd w niezmienio­
nym składzie. Nic więc dziwnego, 
że kiedy wykruszali się starsi za­
wodnicy. skład uzupełniano piłka­
rzami z innych klubów (Juraszczyk. 
Olszewski, Binkowski). Nie paso­
wali oni jednak do zespoli). Dru- 
żvna grała coraz gorzej, aż wresz­
cie spadła do III ligi.

Jedna z głównych przyczyn de­
gradacji Marymon‘.u była słaba 
praca zarządu sekcji piłkarskiej, 
który praktycznie nie istniał. Prze­
wodniczący sekcji ,p. Drągowski o- 
raz kilku innych działaczy jak Cy­
bulski. Taran 1 Jazlowieckl ustąpili 
w kwietniu 1 przez 6 miesięcy w 
sekcji panowało bezkrólewie. Jęj 
zrrzad nie zbierał sie. piłkarze po­
zostali bez opieki. Dopiero w 11- 
sto.ppdzle zarząd klubu ..powoli” 
ńa stanowisko kierownika ęekcj! 
p. Frączaka. Wydaje Mę Ja$ne, że 
zarząd klubu zbyt długo patrzył »l< 
obojętnie na rozkładającą się dru­
żynę. , ,

Dalszym hlędem w polityce klu­
bu były częste imiany trenęta. 
Najpierw trenował zespół Tadęu$z 
Borowiecki, od grudnia 1957 do ma­
ja 1958 Franciszek Głowacki, po 
nim znów powrócił Borowiecki. 
Zespół nie był należycie przygoto­
wany do sezonu. Jak się wyrązll 
kapitan drużyny Maciej Jezierski 
tylko cześć zawodników uczęszcza­
ła sumiennie na treningi, pozostali 
piłkarze ..bimbślT’ sobie, co oczy­
wiście musiąlo się odbić na wyni' 
kaeh.

ROZDZIOBIĄ NAS KRUKI..,

Po tych czarnych kolorach, w ja­
kich przedstawiliśmy zespół war­
szawski. kolej na bardziej pozy­
tywny akcent. Upoważniają nas do 
tego wypowiedzi prezesa klubu 
WL Borowieckiego oraz wicepreze­
sa od spraw wyszkoleniowych St. 
.Felińskiego. Jąk się wyraził Jeliń- 
ski. drużyna ma już za sobą naj­
cięższe chwile. Rozgoryczenie w ze­
spole minęło, wszyscy piłkarze z 
wyjątkiem Laskowskiego (złożył po- . 
danie o zwolnienie) pragną walczyć ! atletyki.

'■wych. Plan inwe 
1. in. dokończeni!pragnie stać się dzielnicowym .klu- , nu Starachowicach 1 krytej p ’- 

bem, skupiającym mlodziez północ- ( ,v.,ni w Kielcac.h Oraz budere no. 
nych rejonów Warszawy, obejmą- . wvch ?;atlionów w Busku, Tincto- 
jących dzielnice: Marymont, z.oll- i wie L Zwoleniu. (PAP) 
borz, Powązki i Bielany. Prezes I

nu w

wych stadionów w Busku, Tincto*

klubu Wł. Borowiecki, którj 
znajomil nas z wytycznymi
szej działalności, wyraźnie zazna- . 
czył. że Marymont tó nie tylko i Warszawski sukcessekcja piłki nożnej, która choć naj- i 
więcej partycypuje w wydatkach I 
klubu, nie może hamować rozwoju i 

■ Innych dyscyplin sportu. Obecnie ; -w—A -■ 
pracują już takie sekcje, jak: ho-1 RB • ■
keja na lodzie, kajakowa, lekko- ' Br^ <Q| 1/■ *H 1 

_  atletyki, koszykówki, pływania, g B B IJ.Lt. 
o utracone pozycje. I siatkówki, szermiercza, szachowa, . w*-

Zrozumiał swoje bł^dy i zaczyna tenisa stołowego. I <F
po nowemu myśleć również zarząd I I - . _

ne^zmoWz^ć0';^^ Tiwlfl
nych klubowi pracowników spolecz- tycznych, pragniemy objąć swoim ; ly|Qn7g g,Qf 1(1 
nveh do sekcli piłki nożne! No- 1 «węglem prawie 100-tysięczną dziel- > AłlUłllU VMi «V woivylManrI sekcja zajmle "Uprze- I stwarzając dla młodzieży ro- , 
de wszystkim pracą z. młodzieżą, DlaU’o tiż ! U ADA Automobilklubów prjyp-
?? - K -uje wę.Ab^.ajjc.gtiJ-

»1 i

Borowiecki. Nie koniec na tym. Na i fikowane i zradiofonizoyiane sliz 
kursie instruktorskim w Wałczu 
przebywają dwaj czynni zawodni­
cy: Okólni i Bogacki. I oni wycho­
wywać będą miody narybek pił­
karski Marymontu.

Rezedę wszystkim jednak myśli 
się we władzach klubu o pierw­
szej drużynie 1 JeJ energicznym 
kierownictwie. „Muslmy wreszcie — 
powiedział “'wiceprezes — oczyścić 
atmosferę ' wewnątrz drużyny, bo

gawki, myślimy rówmież o 
wie hall i pływalni. Chcemy wyjęć
ze sportem „w masy” — powie­
dział Wł. Borowiecki.

Plany prezesa Marymontu, Wła­
dysława Borowieckiego napełniły 
nas optymizmem. Czas pokaże. czy 
te piękne przedsięwzięcia wytrzy­
mają próbę życia.

sit; uu ,
:a piłki i za mieś ac nastąpić startu Hajcu 

Monte Carlo. Zawodnicy. rorp°r;\' 
suz- . nający Rajd w Warszawie, przyda- 

। budo- । dą do stolice Polski około 13 *■••• 
-- ---  I eznią 1959 roku. Zamieszkają oni w

Z. Mejer

Ostatki bokserskie w ekstraklasie

Wojtowicz - Zawadzki 
o prymat w wadze koguciej
Dwie drużyny naszej ekstraklasy 

bokserskiej — BBTS Bielsko i Wy­
brzeże Gdańsk osiągnęły już półme­
tek tegorocznych rozgrywek ligo, 
wych. Różnica między BBTS i Wy­
brzeżem polega na tym, że zespól 
Zbyszka Pietrzykowskiego uplaso. 
wał się pewnie na pozycji lidera a 
drużyna Anfkiewicza, będąc out­
siderem, powoli traci dumny przy­
domek „bombardierów”.

W tej sytuęcji najbliższa nicdzle. 
la stać będzie pod znakiem dwóch 
ąpotkań I-ligowych. W Bydgoszczy 
będziemy świadkami pojedynku 
wojskowych zespołów Zawisza — 
Legia, a w Łabędach miejscowy 
ŁTS zmierzy się z kaliską Prosną.

W bydgoskim meczu najwlęk. 
,zym wydarzeniem będzie chyba 
pojedynek „kogutów" Zawadzkiego 
z Wojtowiczem. Przypominamy, że 
Wojtowicz w styćzniowym turnieju 
„Trybuny Ludu” odniósł w walce 
z Zawadzkim sensacyjne zwycię­
stwo. I

Z wielkim zainteresowaniem śle. 
dzić także będziemy występ utalen­
towanego Strzębkowskiego. O ile 
wystąpi on w wadze średniej, to 
wówczas jego przeciwnikiem będzie 
rutynowany E. Dampc, a jeśli w
półciężkiej — to spotka się z KIL 
siem. Oprócz łych dwóch walk cie-
kawy przebieg’ mogą mi

w Grand Hotelu. Garaże będą mie­
li tuż obok kwater.

Start nastąpi z Placu ZwycięaMJ 
18 stycznia o godz. 18.34. Przyj-»a 
do Monte Carlo przewidywany 
w dniu 21 ok. południa. Po 
dzinnej przerwie wszys.kie w- > 
wystartują następnie do ostatniej. 
liczącego ok. 400 km długości ej 
pu Monte Carlo — Mon e 
Etap ten Jest najeżony 

•punktami kontroli czasu i • 
przeszkodami. Trudność jego P 
nosi to. że odbywa sic on w h

Organizatorzy rajdu nade-iS' 
imienny wykaz wszystkich 
ników startujących w t<?J . 
zie. Do rajdu dopuszczono w 
wodników z 22 państw.. 
siedmiu kierowców z USA i "''» 8 
w barwach klubów europej- Ra • 
Najwięcej samochodów dopu- zer 
no’ z Anglii - 105. !
w kolejności: Francja - S" ■ _
cy — 30, Norwegia — ..
17, Holandia i Szwecja - ,
Hiszpania — 14, S^^^tf/ńlandia 
POLSKA i USA - PO _ on Monaco, Portugalia. ",ocll’ .. p_ 
«, Belgia — 4, Grecja I ,r'an,l?, । 
po 2. Afryka, Australia, Austria 

Nowa Zelandia — P» '•
Kierowcy. uczestnTzacj w '

spotkania: w iekkopólśredniej Wiel­
gosz — Kawka i w pólśredniej Le. 
wandowski — KieŚ.

het także dzie najchętniej ^F’^iel"S_ 
niej Wiel- Z^iJckiezach produkcji . .francuskiej - 85 i niemieckiej

Jak nas poinformowano w PZB. 
w czwartek został zatwierdzony dla 
Zawiszy Bydgoszcz zawodnik Pogo- i 
ni Szczecin — Szczepański. Sądzi, 
my, jego niedzielna walka z le­
gionistą Dzienisem będzie stanowiła 
obok pojedynku Zawadzki — Woj­
towicz najciekawszą walkę.

Na czoło łabędzkiego meczu ŁTS 
— Prosną Kalisz wysuwa się poje, i 
dynek w wadze ciężkiej Jędrze- i 
jewskl — Grzelak.

Warszawa, która 1» r« P''rr91. 
szy otrzymała punkt 
duje się na piątym 
względem frekwencji zgla' 
ekip. Jest to znaćW “'"f^,|rśr. 
kujący duże nadzleje n’ P^octów 
A oto kolejno Ilość 
startujących z P?”L® gow - 
miast: Sztokholm — 9J. _y”‘’B,VAn- 
39, Liibona — 3«, Pary i • (
SŻAWA - Haga Rsru
chium - 13. Ateny - 1» ‘

d. w.)
(W. K-)
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Wielka rewia asów 
pod warszawskimi koszami

KKÓIKU W Zakopanem

dokończenie ze str. 1

pak fiask nie stoi na straconej 
pożyciu

W WARSZAWIE WIELKA 
BITWA

Te cztery spotkania, m-mo że 
w dwóch z nich występują 
Smoki, będą jednak tym razem 
stąly w cieniu pojedynków 
warszawskich, w których trud-

P3. Jtecie najlepszych strzelców: 1 nocześnie końcowym sprawdzia-, 4 niedzielne spotkania koszyka- 
Wichowskiego — 219 pkt z Pa- nem *ormy 12 zawodników, wyzna-; rek, podobnie jak i najbliższe mc-
Wlakicm — 191 nkt czonych na wyjazd reprezentacji cze koszykarzy. będą ostatnim

w mAnTa/th u Polski do Turcji i Izraela. Nasi ko^ i sprawdzianem formy reprezentan-
czvmv zresztą T;ob?* szykarze uczestniczyć będą w i tok Polski przed mlędzypaństwo-
kwia? notśbtA prtU^e - komplecie Istambule w dniach 24—26 bm w; wym meczem z Włoszkami. Odbę-

. .^^kowk. Na (turnieju z udziałem dwóch repre- dżin się on w niedzielę, 21 bm w?tenaem^ Turcj^VrJz "e^ezenUcjl i u^^

nU) ‘ n"ną‘ Reprezentacja Polaki
K^lńakL , °d JJonWaa™. «bm. w ośrod- ‘: Wa^y dc —
Kamiński, Appenhelmer, 
Golimowskl .
Przywarski, Kiciński, 
(AZS). Maciejewsk,

Majer,

wyjeżdża

Koszykarze Spartaka Brno 
już oficjalnie 

przeciwnikami Lecha 
w Pucharze Europy

Rewanżowe spotkanie w l is fina­
łu o Puchar Europy koszykarzy, 
rozegrane w Wiedniu pomiędzy mi­
strzem CSR Spartakiem Brno ZJS 
a mistrzem Austrii EKE Wiedeń 
zakończyło się zwycięstwem Cze- 
chosłowaków 92:69 (49:31) — a nie 
96:56 jak informowała PAP. Wynik

gą reprezentacją Polski a Czecho-1 dla miodzićży, jest również Intcja- 
słowacją. torem międzynarodowych mi-

Nasi gościę przyjadą w następu- strzostw narciarskich stolic, które 
jącym zestawieniu: Sajtl, Janah odbędą się w dnach 28—30.111.1959 r. 
Ciachał, Bełza, Kapał, Srska lub w Zakopanem. Zaproszenia wysia 
Kalina oraz Syrovy. ~ 'r    ——

Skład reprezentacji Polski nie jest 
jeszcze zdecydowany. Pod uwagę 
brani są następujący zawodnicy: 
Stępień, starzyckl, Kozłowski, Ru- 
slnowlcz, CzepulkowskL Michalak, 
Kaczkowski, Sonnenfeld, Nożewśki 
1 Borkowski,

no do 7 stolic: Moskwy. Bukaresz­
tu, Budapesztu, Berlina, Pragi, So 
fil i Wiednia. (PAP).

1 "t , i (AZS). AiacieJeWSk-, KW' ;azac na zdecydowanych browski, Jabłóński ilks) 
Md cł/lHnn «vaaeMAnn. „ <* _  - ... a,‘

>at 
Piwowar

faworytów. Na stolicę zwróco-
nc są oczy wszystkich kibiców 
koszykówki.

Czarne Koszule wicclider

na pewno na co popauZwu.

NOWE KŁOPOTY 
GOSPODARZY

— 15 bm, w ośrod- z Warszawy do Włoch w czwartek. ; 96:56 padl w pierwszym meczu
ku olimpijskim w AWF rozpocz* 18 bm.. przedtem od pon edział- i tvch drużvn w Brnie 29 listopada, 
nie się krótkie zgrupowanie re- kn ts bm ybierze sic w «dnlicv Koszykarze Spartaka zakwalifiko- prezentacji, którą stanowią: * Ku' ;”lcl7-c S|1 . ,vah siQ wląc rio i/8 finału, w któ-

Wkhowskl 1 Piskim (Polonia), ll0“ batutą trenera Jerzego Gro-( rym spotkają się z mistrzem Polski 
— __ --- ------------- . .• . --------- . Terminy spotkańhwhuwjm i r»Kun (Fotonta), ’,w............................................................... ; rym spotkają się

Będzie Pawlak | Pstrokońskl (Legia), Nar-, ye-rklego na krótkie zgrupowanie. ' Lechem Poznań.
" Ustalony" w 'c^u^pr^“na^

•u.U StL? WnS DFui Płtanat PZKosz skład reprezentacji
gier (Spójnia Gdańsk), Dąbrowski r... __ .___.___ „...a

Ustaiony w czwartek przez Ka-j L®ch - Spartak nie są jeszcze u 
i.__ a __ _______ ._ :i tinlniip Pipfłvc7v mnoz ma bvc ro_

V «-«sł 11L W.CCliael 4«, t . .
rr/jrywek. jedyną drużyna. 
prze:! którą musialy się ugiąć i tych 4 spotkaniach, pojedynki bą- 
Wawelskie Smoki, walczą z wi-I toczyły się w spu.,o.»u.i hi 
ecmistrzeni Polski Legią oraz i »
7 Lodzkun Klubem Sportowym,; względzie tak samo do zawodników 
a raczej nieszczęśliwie, niż sła-i J?u.1 do Publiczności o nienaganne 
hn rrninrM druzvna AZS W-wa 'filowanie się,,• ostatnio bowiem bn giają.rf uruzjna w ąa, byliśmy świadkami niezbyt wiaścb 
zmierzy się z LKS i Legią.: wej postawy niektórych koszyka-!/miui/.v bit 4 1 ucgiq. wej postawy niektórych kosz,.... ,
S c^cgóinic łakną zw.yciestw Po- । ri,v * części publiczności.

----- - - Poważną rolę mają tu do apel-
. nlenia organizatorzy zawodów (Po- 

przegranej lonia i azsl którzy powinni opiócz 
’ rzeczowej Informacji „megafono-

Ktorv' z tvch cztnrnrh nnlo- J'1’;1" *®P»nowiić porządku w sa-nimj z ijcii cztcrecn poje- Uch pTzej! pewną Uo^ p0„ądkn.
dynkow będzie najbardziej wych r. opaskami, a tych ostatnio
frapujący nie podejmujemy się na zawodach koszykówki nie wb
rnzSt«yBnąć. Siły przeciwni- ^‘pozoiiaiych I spotkań (Leeh 
kow, przy.,muląc nawet gorszą Poznań 1 Wartą Poznań udają sić 
zwykle pozy cję gości (ŁKS); d0 Torunia i Gdańska na mecze z 
czy też niższą obecnie lokatę w. iouSvnlk’ 1

ta ... ! 5¾. pole.“Y?e* mj^rza Polski -

Jonia. Legia i ŁiKS, które w wy­
padku choć jednej
odpadnu ze ścisłej czołówki.

. ; ___. ■ i ozie pojcayneK mistrza eolski —
tabeli AZS (7 miejsce), są zu- Lecha z AZS Toruń, w meczu tym
pełnie wyrównane.

Spotkaniu Polonia — Legia 
towarzyszyć będzie dodatkowy 
pieprzyk w postaci pojedynku 
dwóch pierwszych koszykarzy

nie ma faworyta.
KADRA — KIERUNEK 

TURCJA, IZRAEL
Ostatnia seria spotkań i rundy 

ekstraklasy korzykarzy będzie rów-

2 trenerów i kapitan
o pojedynkach
pod koszami stolicy

LOd2, (tel. wt). Przed
wyjazdem koszykarzy ŁKS do sto- 
llcv, przeprowadziliśmy z trenerem 
tej drużyny Andrzejem KULESZA 
rozmowę na temat koszykówki w 
ogóle, a kolejnych spotkań w 
szczególności.

— Moich chłopców — mówi p. 
Kulesza — czekaja dwa ciężkie 
pojedynki. Pozornie zdawać by się 
mogło, że AZS W-wa Jest znacz­
nie łatw.ejszy do pokonania, niż 
Polonia, tymczasem z akademika­
mi nie będzie można łatwo wygrać. 
Wydajc mi się, że nie bez znacze­
nia dla nas w tym meczu będą mia­
ły szklane tablice w sali AWF 
Wprawdzie planowałem przeprowa­
dzić kilka treningów w sali łódz­
kiego Społem, gdzie też sa podob­
ne kosze, ale niestety, Społem od­
mówiło korzystania z ich sali.

Jeżeli chodzi o drugi mecz z Po­
lonią, to będzlo on* Jeszcze trudniej­
szy gdyż w jej sali jest niezmier­
nie’ trudno wygrać. Niemniej jed­
nak nie sprzedamy tanio twej ikó- 
rv w Warszawie.

— Co pan sądzi o tegorocznycn 
rozęrywkach ekstraklasy koszyka-

tyeznej praey. A to eoi znaczy.
— Jakie szanse daje pan ŁKS-owi 

w tegorocznych mistrzostwach?
— Pytanie Jest dość podchwytli­

we. Wszystkie drużyny narzekają 
na naszą gale MDK. ale przecież 
każdemu z tych zespołów przyjdzie ( 
walczyć tylko raz w tej łódzkiej ; 
klitce, podczas gdy nasza drużyna i 
11 spotkań musi rozegrać w „anor- । 
malnych0 dla niej warunkach, tj. 1

pierwsze
zawody

ZAKOPANE, 12.12 (tel. wł.), — 
Bardzo atrakcyjnie zapowiadają 
się w Zakopanem dwa najbliższe 
unl. W sotx>tę rozpoczną się tu 
zawody w jezdzie szybkiej lo­
dzie. w których weźmie udziai ca­
ta kadra narodowa, oraz bieg nar­
ciarski kobiet na skróconym dy­
stansie 7 km. W biegu tym star­
tować będzie cała nasza czołówka.

W niedzielę o godz. 12 na ma­
lej Krokwi zapowiedziano pierw­
szy w tym sezonie konkurs sko- 
kow. w Którym startować będą 
wszyscy najlepsi obecnie Kombina­
torzy i skoczkowie, nie wyłączając 
ślązaków pod przewodnie! wem 
lajhera. Róumeż w niedzielę od­
będzie się dalszy ciąg zawodów 
łyżwiarskich.

— Nie pamiętam Jeszcze takiego 
dobi ego grudnia — powiedział ml 
trener kaziMiehz kalbahczyk, 
„wódz" i trener kadry narodowej 
łyżwiarzy szybkich, która zjecha­
ła do Zakopanego na trening.

Kadra będzie trenować w Zako­
panem do 20 grudnia. W jęj skład 
wchodzą teraż: kobiety — Sero­
czyńska, Skrzetuska, Kalbarczyk, 
Schmidt, Ruszkowska, Brymas, 
Mężczyźni: Maqie owaki, Kuch,
Tlałka, Samorżyńśkl, Rogalski, 
Nykel, Matuszewski, Osowski.

Poza Pllejczykową, którą nie­
dawno urodziła syna ni« przybył 
również do Zakopanego czólowy 
zawodnik Skrzypnlk, który miął 
trudności urlopowe.

Jak zópewnlają trenerzy kaijra 
Jest w tym roku Wyjątkowo dobrze 
przygotowana kondycyjnie, czego, 
sobotnio-niedzielne zawody kon­
trolne powinny dowieść.

— Nie oznacza to wcale, te Juz 
Jutro czy pojutrze padną dobre 
wyniki. Mimo przejechanych na lo­
dzie 630 km będziemy muslell na 
nie poczekać przynajmniej mie­
siąc - zastrzegł się trener Kal­
barczyk. M. M.

Kamuti wygrywa 
w Challenge Martini

PARYŻ, 11.12 (tel. wł.). Między 
narodowy tradycyjny turniej flo­
retowy Challenge Martini. który 
ściągnął na Stade Coubertln w 
Paryżu tłumy widzów, zakończył 
się 'zwycięstwem młodego floreci­
sty węgierskiego. trzykrothego 
młodzieżowego wicemistrza świata 
Jeno Kamuti. W finałowej walce z

WKS Zawisza 
omawia swój dorobek

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy od­
było się walne zebranie sprawo- 
zdawczg - wyborcze miejscowego 
WKS Zawisza. W czasie obrad do­
konano oceny półtorarocznej dzia­
łalności klubu, który zrzesza obec­
nie blisko 600 członków i prowadzi

Anglikiem Jay. Kamuti zademon­
strował całą pełnie swej Inteligen­
cji I szermierczej wiedzy. Kilka, 
udęnych zresztą fleszów Angllkh 
nic uratowało sytuacji i Węgier 
wygrał 10:7. Na usprawiedliwienie 
Juy a trzeba powiedzieć, że miął 

rw- za’ sobą ciężki półfinał, w którym 
............ jest .po zaciętej walce pokonał byłego
rozbudową urządzeń sportowych. W i mistrza świata FOlopa 12:10. Ka- 
oparciu o pracę społeczną zbudo- I mułl spótkał się w półfinale z ro- 
------- —........ —.................. ..a-----  * dakjem Jaya ■ Hoskyńsem. zwy­

ciężając wysokiego Anglika, któ­
rego styl walki przypominał raczej 
szpadę, aniżeli floret.

stalone. Pierwszy mecz ma być ro.
"-------'.......... styczniu.A CL*. • i piiaiiHi rAAUR/. skimu repre0e11iHu.11 ....

Dąbrowski ,|cst następujący: Olestcwicz, Clii»- zcgrany w Poznaniu 
Vroctaw) i a.lń.im nnKni.h, i Ku,,, rewanż w Brnie mię7» ve. w;)., m 7*. . • \  ; i .icsi następujący: uimicwics, vni”- 

Musrau Wrocław) 11 ązińslta. nobrucka. Mlgula 1 Sktt-
tmv»^mlSpJir2a ; Pr'’-''-®0; blszcwską (AZS AWF), Kowalczyk,
KSlfnSSS C e tr'n« Loth I Iwanow (Polonia., Beycr i 
nvST. «„i? i Roęą (Lech). Wężyk (Wisła), oraz
nu I' 'pKOl Szostak (Wawel), w zgrupowaniu
nie z PKOl na okies dwuletni. i wezmą udział również dwie koszy-

PRARA pnr nMł«TFW“ karki wyznaczone na rezerwę —I-KUUA „rULOMSTEK | Rosp,dek lWawcl) 1 Karska (Gwar- i 
Równocześnie z rozgrywkami \ dla), 

ekstraklasy koszykarzy na niedzie­
lę H bm. przypada ostatnia kolej­
ka rozgrywek i rundy t l gl koszy­
karek. Odbędą się 4 spotkania, z: 
których dwa zasługują na wyróż­
nienie. są to pojedynki Wisła Kra­
ków — polonia W-wa oraz Wawel

Szer.

rewanż w Brnie między 1 a 22 lu-
tego. (■zer)

Polska B - CSR 
w podnoszeniu ciężarów
W najbliższą niedziele. II bm. od-W 11.1 J ! 1 i 1 iiivuz.mr,, < ■ m>i>.

będzie się w Opolu spotkanie w 
I podnoszeniu ciężarów pomiędzy dru-

10 sekcji. Najsilniejszą z nich jest 
sekcja lekkiej atletyki. W tej dys­
cyplinie sportu WKS Zawisza zajął 
w tym roku, wspólnie z Legią, ty­
tuł drużynowego mistrza Polski.
ważnym' osiągnięciem klubu

wano park sportowy, w którym o- 
bok istniejącego już jednego z naj­
piękniejszych w kraju stadionu.
znajdować się będą cztery korty 
tenisowe i strzelnica.

Powierzając dotychczasowemu za­
rządowi Zawiszy pełnienie nadal 
funkcji — walne zebranie pos anc- 
wiło nadać honorowe członkoetwó

Wyniki:
1/8 finału: FlHop <W) — Cńzaben 

(Fr) 10:8. Latastr iFri — Pellegrl- 
no (Wb 10:6, Netter <Fr) — Fevle 
(WI) 10:1, Jay lAn/r) — Daniel 
iFr) 10:2, Kamutl (W) — Barbezat 
(Fr) 10:7. Fethero (Australia) — 
Lneąnelli. (W|) 10:5, Czwikowski 
(W) — Quidet (Fr) 10:o, Hoakyns 
(Ańgl — Clóśdót iFr) 10:0.

1/4 finału: FOlop - Latastę 
12:10 Jav — Netter 10:6. Kaniuli 
— Fethera 10:7. Hódkyns — Czwl- 
kowaki 10:6.

tabeli.

dziewamy Się wyrównanej do ostat-

Oprócz tych czterech spotkań do 
pełnego ukończenia I rundy roz-;

drugim «potkają się
mistrz (AZS) z wicemistrzem Pol­
ski _ co mimo słabszej ostatnio 
fórmy koszykarek Wawelu jest już 
wystarczającą rekomendacją tego
spotkania. Sądzimy, że niepokona­
ni dotychczas mistrzynie Polski do­
rzucą jeszcze jedno zwycięstwo do 
pasma Swoich sukcesów oraz spo-

Kraków — AZS AWF W-wa, oba w 
podwawelskim grodzie.

W pierwszym — kontroli poddana 
bidzie na obcym terenie zwyżku­
jąca ostatnio stale forma poloni­
stek — nieoczekiwanego wicelidera

klubu gen. Husrcr.y oraz pik. 
gniewowi Szydłowskiemu za 
wybitne zasługi położone dla 
woju klubu. (PAP)

Smutny koniec 
kariery Brzózki

Zoi- 
Ich 

roz-

Najlepsi strzelcy
1. Wiehowski (polonii)
2. Pawlak (Legia)
3. Dregier (Spójnia) 

Nartowski (AZS
8. Olszewski (AZS
8. Wawro (Wiała) 
T. Pacuła (Wisła)
8. Pstrokoński (Legia)

■ Świątek (Śląsk)
10. Muszak (Sparta)
M. Przywarski (AZS W.)
12. Pudólewicz (Lech)
13. StawinogR (Gwardia)
14. Jagiełłowie?. (sparta)
15. Maciejewski (LKS)
16. Lesiński (Warta)
17. Murzynowskl (Wiała)
1«. Młynarczyk (Le:h)
19. Sitkowskl (AZS W.)
20. Chudziński (Warta) 

Wllćzewtki (Śląsk)

ŁODZ, 12.12 (tel. wł.). stary pięś­
ciarz piotrkowskiej Concordil, były 
wicemistrz wagi muszej. Stanisław 
Brzózką, w nocy z 5 na 8 bm. wraz 
z trzema innymi włamywaczami re­
cydywistami dokonał włamania do 
sklepu tekstylnego w Moszczenicy, 
kolo Piotrkowa. Włamywacze skró­
cili towary wartości ponad 70 tys. zl. 
lecz niedługo cieszyli się tym łu­
pem, gdyż 10 bm. zostali ujęci 1 
osadzeni w areszcie.

Kolarze Belgii 
zwyciężają 

w sześciodniówce
KOPENHAGA. W Kopenhadze za­

kończyła się międzynarodowa sze- 
ściodniówka kolarska. Pierwsze 
miejsce zajęli Belgowie Van Steen- 
bergen i Severyens — 746 pkt. 
przed Wernerem i Łykke (Danią 
— 638 pkt. oraz Rothem i rfen- 
ningerem (Szwajcaria) — 477 pkt. 
Czwarte mićisce zajęli — Austra­
lijczyk Arnold i Duńczyk Klamer 
mając 544 pkt. oraz jedno Okrą­
żenie straty. (PAP)

Delegacje Kołchoźnika 
w LZS-ach

w salach znacznie większych, niż | 
MDK. z tej tet rac.il ,nfe rokule 
naszym chłopcom , zbyt wysokiej1 
pozycji. Niemniej jednak chcę do-1 
dać. -że sa oni na najlepszej dro- * aziewamy się wyrównane) ap osiai- 
dze do odzyskania dawnej śwlet- [ nicn sókuncl meczu walki pomlę- 
ności. Niemałe zresztą znaczenie d7iV wislą a polonią.ności. Niemałe zresztą znaczenie 
dla dalszych losów mojej drużyny
będą miały wyniki warszawskich 
spotkań — kończy p. Ku.esza.

Rozmawiał 
M; Wójcicki 

*

Tadeusz ULATOWSKI (Legia 
W-wa): Spodziewam się bardzo wy­
równanych, zaciętych spotkań 
Jak to zwykle w derbach. „Czarne 
Koszule” będą dla mojej drużyny

grywek pozostaną jeszcze dwa me-; . , , , , . ■ . ■
cze: azs Wrocław — Lech Poznań, i Cztery asy wicemistrza Polski w koszykoioce — drużyny Le- 
przełóżony z 14 bm. na ig-stycz-j «n W-wa-. Stoją od lewej: wice lider tabeli najlepszych strzel- 
WHiMaw - GwaraUe^ ców — Władysław Pawlak oraz Andrzej Pstrokoński i Jędrzej
który odbędzie się dopiero w trak- j Bednarotuicz, Poniżej Jan Appenhelmer.
cie ii rundy rozgrywek. J Fot. ..PS” E. Warmiński

W piątek przybyła z rewizytą do 
Rady Głównej LZS 6-osoboWa de­
legacja wiejskiego zrzeszenia ZSRR 
Kołchoźnik. Goście radzieccy w cią­
gu 12 dni odwiedzą woj.: Łódź. 
Opole, Katowice. Kraków, Kielce 1 
Warszawę. Przedstawiciele Kołchoź­
nika w czasie podróży, po terenje 
Polski chcą zapoznać się z pracą 
w LZS-ach I przekazać swoje do­
świadczenie z pracy sportowej w 
Kołchoźniku.

Ukazał się 
grudniowy numer 

„Sportu dla wszystkich"
Zawiera »»»reg atrakcyjnych ar­

tykułów i reportaży. Z nowego nu­
meru „Sportu dla Wszystkich” do. 
wiesź się, źe:

prezydent Eisenhower występo­
wa! na ringu bokserskim?

zmarły niedawno papież Pius XII 
zaprawia! się w sztuca pugilator- 
sklej , ,,

Csmus to zapamiętały zwolennik 
boksu.

Wszystko to znajdziesz w ąrt. 
„Ludzie wielcy i mali o boksie” — 
pióra Jerzego Zmarzlika.

Wszyscy, którzy pragną zdobyć 
silę i poprawić sylwetkę chętnie 
przeczytają dalszy ciąg artykułu o 
sandowio — człowieku, który po­
konał Własną slńbość... i lwa.

Jdk ćwiczyć — dowiesz się z ar­
tykułu bogato ilustrowanego zdję­
ciami polskiego Sandowa — An. 
drzeja Jasińskiego.

Wszystkich zainteresują: artykuł 
o szkołach kanadyjskiej i radziec­
kiej gry w hokeja, materiały, in­
struktażowe z zakresu siatkówki, 
łyżwiarstwa i szermierki.

„Sport dla wszystkich” Jest do 
nabycia w kioskach „Ruchu" Cena 
egzemplarza 1 zł.

Gimeno nadal rewelacją 
w Melbourne

BLACK

GRINHAM
najpopularniejszymi

sportowcami

ANGLII

Jubileusz Warszawskiego 
Klubu Narciarskiego

rzy? , bardzo ciężkim przeciwnikiem, ale
— z przyjemnością pragnę stwter- . koszykarze AZS chyba przykrzej 

dzić. że są one bardziej ciekawe, - - -- --------”------
niż w ubiegłym sezonie, choć nie 
widzę jakiegoś większego wzrostu 
poziomu. Najważniejsze Jest, ze 
wiele zespołów a ni. in- i nasz klub 
wprowadza do pierwszych drużyn 
młodzież. Jakkolwiek niejednokrot­
nie młodzież nie Jest jeszcze w sta­
nie zagrozić starszym reprezentan­
tom, tym niemniej zmusza tych 
ostatnich do wytrwałej i systemr-

Nad statutem 
radzą dziś

szym. gdyż mają specyficzny, cie­
kawy zresztą styl gry. mniej od­
powiadający moim chloneom. niż 
styl „Czarnych Koszul”, zespół tre­
nowany przeze mnie wykazał jed­
nak na ostatnim treningu poprawę 
w grze, specjalnie w celności strza­
łów. Będziemy walczyć o żwycie 
stwo. jak przystało na wicemistrza 
Polski, (szer)

Z uwagi na to, że trener wł. Mi- 
lesżewski przed Oczekującymi jego 
drużvnć meczami z Legią i ŁKS 
zamknął sie w sobie i nie chce 
puścić pary z ust. zwróciliśmy sie 
0 wypowiedź dó kapitana ..Czarnych 
Koszul”, Witolda ZAGÓRSKIEGO.

ŁKS, Ślęza i Drukarz

przewodzę w II lidze koszykarek

Warszawski Klub Narciarski ob­
chodzi w sezonie 35-lecie Istnienia. 
WKN zrzesza obecnie 780 członków. 
Czterech jego reprezentantów po­
siada I klasę sportową, 11 — II kla­
sę, 30 — III, v 32 — młodzieżową. 
Klub prowadzi szkółkę narciarską, 
która skupia ok. 60 dzieci od lat 8.

WKN planuje na najbliższy okres 
wiele ciekawych imprez masowych

REDAKCJA

— To jest pewne, że dołożymy 
wszelkich starań, aby wyprść na 
półmetku jak najlepiej, czy wy­
gramy? Trudno nowiedzteć. To bę­
dą bardzo ciężkie spotkania. Prze­
cież ŁKS przyjeżdża do warszawy, 
w charakterze „czarnego konia” I 
może Jeszcze napsuć nam dużo krwi. 

, , ! Osobiście najwięcej martwię sśę
dctvchczasowvm kodeksem ■ kontuzją Bugaja, który ma nader- 
prawnym p.lkarzy, o P^agra-1 wane^ście^sk  ̂
fach powszechnie aprooowa- ( ch“vlIi kuni.fc sle on zMtrrrkami 
nrch i mocno dyskusyjnych. Nie , tak, że jego start w sobotnio — 
tomy więc powracać do ^zMnyeh ™™«J^ 
ruch, a dodamy tylko, ze Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie

piłkarze
DOKOŃCZENIE ZE STR.

PZPN, zwołane na 13 i 14 bm. 
do Warszawy, będzie właśnie 
terenem i najlepszą okazją do 
skontrolowania wszystkich my- 
śli i opinii na temat statutu i 
do wybrania najsłuszniejszych 
z nich, czyli takich, które za­
dowoliłyby możliwie wszystkie 
okręgi, te najmniejsze jak, Ko­
szalin j Białystok oraz te naj­
większe jak, Katowice i Kra­
ków.

Jedno jest, bowiem piłkarst- 
w na terenach między Bugiem 
i Odrą — piłkarstwo polskie i 
pragnęlibyśmy, aby ten bez- 
sprrny fakt przyświecał wszy­
stkim delegatom zgromadzonym 
v: sobotę i niedzielę w sali kon­
ferencyjnej CRZZ, tradycyjnym 
już miejscu obrad działaczy 
piłkarskich. Wymaga ono <e- 
form organizacyjnych, co wyda- 
jc się być sprawą wątpliwą jć- 
djnie dla nielicznych jedno­
stek, a zatem dążenie do naj­
słuszniejszych zmian w Jego 
slrukturzc powinno być myślą

nieuzieinycn uicw.avu
wvkluczony. Za Bugaja więc ęrac 
będzie prawdopodobnie Jędrzejew­
ski. (j. w.)

Przewodnią przedstawicieli
wszystkich okręgów.

Wierzymy, że tak będzie wła­
śnie podczas dwudniowej de­
baty nad statutem PZPN, któ­
re wprawdzie sam nie podnie­
sie poziomu naszego piłkarst- 
"•a. bo mogą to zrobić tylko lu­
dzie ą nie suche paragrafy, lecz 
stworzy lepsze warunki do pra­
cy nad rozwojem pilkarstwa. 
Chodzi tu przede wszystkim o 
warunki, o możliwości kiero­
wania potężną, masową, dyscy­
pliną sportu. To właśnie jest, 
naszym zdaniem, istotą propo­
nowanej reformy."

G-dy uporządkujemy prawne 
ramy działalności, czas będzie 
Przejść do dwóch rzeczywiście 
decydujących problęmów. któ­
rymi zajmie się normalnie zwy­
czajne Walne Zgromadzenie 
PZPN, przewidziane na luty. 
Mamy na myśli zagadnienie 
szkolenia j wybór nowych 
Władz,

LONDYN, w Londynie ogło­
szono wyniki konkursu ple­
biscytu, organizować®^ przez 
dziennik ..Daily Express” na 
najpopularniejszych sportow- 
towców- wielkiej Brytanii w 
1958 r. W konkurencji męż­
czyzn pierwsze miejsce zajął 
trzykrotny medalista mi­
strzostw Europy w pływaniu 
— łan Black. Otrzymał on 
także specjalną nagrodę, ufun- 

. dowaną przez BBC. 17-lotnl 
łan Black jest pierwszym 
Szkotem, który zwyciężył w 
konkursie „Daily Express”. 
Dalsze miejsca zajęli: piłkarz 
Hobby Charlton (Manchester 
United) oraz jeden z najlep­
szych kierowców samochodo­
wych świata — Stirlin Moss. 
Wśród kobiet zwyciężyła pły­
waczka 19-letnia Judy Grin- 
ham przed tenisislką Chriztine 
Trtunan oraz amazonką Pat 
Smythe. (PAP).

Do ftnńłu turnieju tenlsówego 
o mistrzostwo stanu Victoria, roz- 
grywęncgp w Mclbóurnę zakwalifi­
kowali się dwaj Australijczycy: 
Cooper i Anderson.

W finale Cooper munłał stoczyć 
ciężką walkę z rewelacyjnym mło­
dym Hiszpanem Andresem Gimeno. 
który nie przestaje zadziwiać 
swym olbrzymim talentem wszyst­
kich . znawców Australii I USA. 
Cooper pokonał go w 5 setach 1:6. 
13:11. 11:9. 5:7, 6:3. W drugim 
półfinale Anderson wywalczył w 
5 setach 6:3. 3:6. 2:6. 11:9. 8:6 
zwycięstwo nad Fraserem, potwier­
dzając w ton sposób swe prawa do 
rakiety Nr 2 w reprezentacji Au- 
stralii.

W grze podwójnej mężczyzn ja­
ko pierwsi zakwalifikowali się do 
finału Anderson i Laver, wygry­
wając półfinał z Hove i Don Can 
dym 6:1, 6:1. 6:3. Drugi półfinał 

j rozegrali między sobą Cooper, Fra- 
1 ser (Australia) I McKay, Olmedo 
(USA). Przy stanie 6:4. 3:1 ulewny 
deszcz przerwał grę. Amerykanie 
skreczowall oddając zwycięstwo 
Australijczykom.

W grze pojedynczej kobiet w fi­
nale spotkają się Reynolds (Płd. 
Afr.) i Coghlan (Austr.).

DRUGA liga korzykówki drużyn zwierciedla aktualne możliwości | wiązywaniu gry. Jedynie LKS I 
kobiecych zakończyła w połowie startujących w 11 lidze zespołów, i AZS Lódz staiają s.ę wprowadzić 

listopada pierwszą rundę rozgry- Rozgrywki były ciekawsze niż w jakąś taktyczną koncepcję, opartą 
wfek pewnego rodzaju sensacja. By-1 sezonie ubiegiym i siały na nieco : na zasłonach i pewnej myśli w ata-
ła nii porażka ŁKS z łódzkim AZS, ' lepszym poziomie. Wpiynąl na to । kU pozycyjnym. Te dwa zespoły
która nie wpłynęła jednak na po-; fakt udziału trzech, bardziej jednak: grają stosunkowo najciekawiej. Po­
ważniejsze zmiany w tabeli. J od pozostałych zaawansowanych I zostaie, opierają swą grę raczej
- ' ----- drużyn po pierw-i drużyn: ŁKS 1 Slęzy, które w po-■ wyłącznie na indywidualnych nwż-

przednim sezonie opuściły 1 ligę j Uwościach niektórych zawodniczek, 
oraz Drukarza, w którego szere- : Do poważnych minusów należy 

13 390*305 । ^aeh występuje kilka zawodniczek । takt, że aż 5 zespołów (Slęza wroe- 
io 331-ojQ dawniej naszego czołowego, obecnie law, AZS Kraków, AZS Łódź, KoJe- 

istniejącego, zespołu warszaw- jarz Tarnowskie Góry, AZS Toruń) 
316:279 i sklej Sparty. stosuje jako podstawową obronę —
343:309 : Początkowo dwie pierwsze druży- I strefę. Przy tym poziomie technicz- 
97fi-30A I ny zdecydowanie prowadziły w roz- ' nym wpływa to hamująco nie tylko 
ńh?'inn i grywkach. stanowiąc klasę dla sie- . na rozwój zawodniczek, ale nie da- 
301:282] bie, ale z biegiem rozgrywek do tej | .ie nawet spodziewanych rezulta- 
304:352 i czołowej dwójki „dociągnęły” ko-. tów. Trenerzy tych drużyn powinni 
950.409 szykarki Drukarza, tak że w dru- I absolutnie zrewidować swoje stano- 

gicj run(j7je walka o wejście do wisko i prowadzić politykę długo- 
! ekstraklasy powinna rozegrać się falowego szkolenia, a nie iść tylko 

. . _________ ł «ri Właśnie pomiędzy tymi trzema 7.c- । po linii najmniejszego oporu. Pod-
jest całkiem sprawieauvy 1 ca । 5pOjamj |do j awansują dwie । stawowym sposobem bronienia, naj- 

drużyny). i bardziej rozwijającym umiejętności
— Drukarz był początkowo zupel- ■ i. indywidualne i zespołowe, był, 

nie nieprzygotowany do rozgrywek , Jest i będzie system obrony każdy 
— mówi trener Z. Siesicki. — Zmin- : swego. O tym nie wolno właśnie w 
na trenera tuż przed rozgrywkami ! drugiej lidze zapominać, 
ligowymi i zaległości treningowe, ; Wśród zawodniczek trudno na ra-

Końcowy układ t 
szej rundzie:

1. ŁKS Łódź
2 Slęza Wr.
3. Drukarz Wwa

5. AZS Łódź
6. Kolejarz T.G.
7. Warszawianka
8. AZS Toruń

5 2

3
3

11

2 
0

U 
10

NORBERT SZYSZKO — Blisko: 
Na Olimpiadzie w 1852 r. w Hel­
sinkach w turnieju bokserskim 
brali udział nast. reprezentanci 
Polski: Kukier (musza), Niectó- 
wicdzld (kogucia). Drogosz (piór­
kowa). Antkiewlcz (lekka). Kudła- 
cik (lekkopólśrednia). Chychła (pól- 
średnia), Krawczyk (lekkońrednia), 
Nowara (średnia). Grzelak (pół­
ciężka) i Gościański (ciężka). Ku­
kier. NiedżMedzkl, Kudłacik, 
Krawczyk. Nowara i Gościański od­
padli Już w eliminacjach. Drogosz 
i Grzelak — w ćwierćfinałach. Zlo­
ty medal dla Polski zdobył Chy­
chła (w finale pokonał Szczerba-

Aż trzy turnieje
noworoczne

kowal. srebrny Antkiewlcz

Krzyszkowiak nadal faworytem 
w „10” najlepszych

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

blscvete „PS", ule. moim zdanl»m. 
oprócz nich powinni byc wzięci 
pod uwagi również i sportowcy z 
innych dziedzin”.

Faworytem nr 1 na „honorową 
listę” lest w dalszym ciągu Zdzi- 
sław Krżysżkowiak i tylko w nie­
licznych wypadkach w Ustach Czy­
telników wymieniane su P1*™ ' 
szvm micjścu nazwiaka Chromika 
i Sklly-

AGITACJA ZA UDZIAŁEM 
W PLEBISCYCIE

Wynika z listów, że Czytelnicy 
nasi sę jednocześnie agitatorami 
naszći Imprezy. . . ,

Listę zestawiliśmy jak co roku 
systemem rodzinnym" - Pisze Ed­
ward Appel z Kostkowa, pów. Wej­
herowo.

Corocznie, biorę udział w typo­
waniu najlepszej dziesiątki spor­
towców - czytamy w Iwetę Jozefa 
Chruszczowa ze Szczecina. 
trm roku zaagitowalem jeszcze 
grono rodzinne, tj. siostrę i szwa- 
e'.aBralem udział we wszystkich 
dotychczasowych Konkursach - Ple­
biscytach po wojnie, agituję rów­
nież wśród rodziny i znajomych za 
uczestnictwem w imprezie ,.ps -

-e Stanisław Marchel z Warsza
W5’legujemy naszym Czytelnikom 
za poparcie Konkuitsu-Pleblicytu.

OPŁATĘ UIŚCI... ADRESAT
Udział w Konkursie - Plebiscycie 
PS" jest oczywiście bezpłatny, ba, ci Czytelnicy? których 11. a będzie 

Identyczna z ostateczną listą ple 
biscytową uczestniczyć będą 'eszS 
w losowaniu cennych nagród, jak 
telewizor, lodówka, «Paraty rado­
we. zegarki na rękę i mne.

Natomiast każdy, kto wysyła 
pocztą list, obowiązany jest... o- 
frankować go. Niestety, 
mv lifty również 1 bez znacxxow 
pocztowych, a na jednym był na­
wet dopisek: „OpOatę póeztową ui­
ści adresat”.

Listów nieófrankowanyęk nie 
przyjmujemy n joezty 1 prawdo-

pUUVH1lir ...» ------
C6W. narażając ich w ten sposóh 
na podwójny wydatek. ‘

ZAGRANICZNI UCZESTNICY |
Ostatnia poczta przyniosła nam i 

znowu dwa listy z zagranicy od : 
ńąszych Czytelników. Nadawcami 

■są: Eugeniusz Oparinas z Lenin- ; 
gradu I Albert Łabunski z Mińska. | 
Białoruska SRR. I

f' ' ''

nie wpłynęły dodatnio na poziom j zie doszukać się wybijających i ro- 
zespolu. Potem jakoś rozegraliśmy ; kujących na przyszłość indywidual- 
się. Sądzę, że w drugiej rundzie ności. Do takich zaliczyć można 
pójdzie nam znacznie lepiej, a w każ- właściwie zaledwie trzy koszykarki: 
dym razie będziemy się starali wal- , B. Sowińską (AZS Toruń), grającą 
rzyć o możliwości zakwalifikowania . jednak zbyt solowo, j. Pauli (AZS 
się do ekstraklasy. Kraków), dobrze strzelającą oraz

Ogólny poziom rozgrywek nie Jest | E. Smorawińską (Warszawianka), 
nawet jak na II ligę zadowalający. 1 agresywną i bojową.
Wszystkie zespol.y mają jeszcze po- Znamienny jest fakt, że Kolc- 
ważne zaległości w wyszkoleniu In- Jarz TG. mający bardzo dobre wa-

wowane przez cżtanków kapitana­
tu PZHL.

*
PZHL nadał licencje trenerskie 

17 trenerom, w oparciu o wyiilld 
uzyskane na dwóch kursach Uni­
fikacyjnych I o wyniki pracy I 
staż w klubach.

WGID PZHL udzielił 6 zawodni- 
kom, którzy w czasie róz^rywćk 
ligowych otrzymali karę 10 minut 
(Chodakowskiemu, Filipiakowi, Ba­
ranowskiemu — z ŁKS. Zawadz­
kiemu 1 Zawadzie ż Górnika i Ro- 
żeniowl z Legli) 'ostrzeżenia, że w 
wypadku ponownej 10 minutowej 
kary zostaną oni automatycznie 
odsunięci ód Jednego meczu mi­
strzowskiego.

*
Zawodnik katowickiego Górnika 

Jończyk uległ w czasię barburko- 
wego meczu ze Spartakiem Mo­
skwa poważnej kontuzji (pękniecie 
dolnej szczeki w 3 mlejscaćh) i be- 
dżle musiał pauzować 2 miesiące.

(d)

Zgrzad PZHL zaakceptował pro­
jekty, organizacyjne trzech turnie­
jów śwląteczno-noworocznych w 
międzynarodowej obsadzie. I tak 
w dniach ' 28—30 grudnia w 
Łodzi grać będą cztery druiyny: 
Banlk Chomu.ov (9 miejsce w I 
lidze CSR). Vg.teras (6 miejscę w 
południowej lidze szwedzkiej). l«-

Równocześnle w Nowym Targu 
między 29 a 31 grudnia spotkają 
ale: Wl.rnut (czołowy zespół ligi 
NRD). Lokomotiv Poprad (HI ligo, 
wy zespół czeski) oraz' Podhale.

W dniach 1—3 stycznia 1959 
w Katowicach grać będzie Banlk, 
VXsteras 1 Górnik I jeżeli Banlk 
będzie mógł zostać ąż do 3 włącz­
nie, Jako czwarta drużyna przewi­
dywany jest kombinowany zespól 
Balldonu ze Startem Katowice.

Wszystkie te spotkania będą mia­
ły ha celu przygotowania zawod­
ników i formacji poszczególnych 
klubów do zestawienia kadry na 
mistrzostwa świata i będą óbser-

(przegrał w finale z Włochem Bo- 
logneśl).

KRZYSZTOF MOYKOWSKI - 
Brwłnów: Rekord życiowy Jacka 
Jakubowskiego na 1500 m wynosi 
3:48,8.

JULIAN WEMLING — Wambie­
rzyce: Na piłkarskich mistrzo­
stwach świata w 1938 r. we Fran­
cji w meczu Polska — Brazylia 
(po dogrywce 5:6) bramki polskiej 
bronił nie Albański, a piłkarz kra­
kowskiej Wisły — Madejski.

„Sęp“l Sprawą zajmlemy się. 
Prosimy o list nleanonimowy.

ZYGMUNT WASILEWSKI — 
Stargard: Radlimy zwrócić się li­
stownie do Polskiego Związku Ka­
jakowego — W-wa, PI. Dąbrow­
skiego 8. n*

dywitłualnej techniki (słaba praca । runki rozwojowe, jedyny z nlelicz- 
nóg. wejścia pod kosz, wyłącznie 1 nych zespołów dysponujących pełną 
tylko na prawą rękę, "ubogi reper- | dwunastką zawodniczek, osiąga w 
tuar rzutowy, mała zwrotność) za- ' tym sezonie tak słabe wynikt Dru- 
wodnlczek oraz w taktycznym roz- , żyna la gra niestety zupełnie bez 

i myśli przewodniej od przypadku 
do przypadku, mimo że posiada 
całkiem już niezłe zaawansowanie 
techniczne, pozwalające na rozwi­
janie koncepcji taktycznych.

Przy okazji, warto zwrócić kole- 
jarkom z Tarnowskich Gór uwagę, 
że wszystkie zespoły bardzo się 
skarżą na śliskość podłogi tarnow­
skiej sali, śliskość ta, nie pozwala ! 
nieprzyzwyczajeniem na normalną I 
grę, a poza tym powoduje stale ; 
groźne upadki zawodniczek, co mo- i 
zc doprowadzić do niepotrzebnych i 
kontuzji. Warto by na drugą rundę 
rozgrywek przystosować w więk­
szym stopniu salę w Tarnowskich 
Górach do potrzeb koszykówki.

Do rozpoczęcia drugiej rundy roz­
grywek (18. 1. 1959) pozostało' jesz­
cze nieco czasu, sądzimy więc, że 
drużyny wezmą sobie do serca tych 
parę uwag i w II rundzie będą gra­
ły znacznie lepiej i na wyższym 
poziomie, niż obecnie. (|g)

Pogrom bokserów Węgier

IMPREZ
Koszykówka godz. (Sieroszewski

I LIGA drużyn męąkich — do. 
kładnv terminarz sobotnich 1 nie­
dzielnych spotkań w Warszawie. 
Wrocławiu, Toruniu 1 Gdańsku po­
daliśmy w czwartkowym numerze 
„PS’’.

I LIGA drużyn kobiecych (nie. 
dzieła 14 brą.): Wiała Kraków — 
Polonia W-wa, hala Wisły godz. 
16.30 (sędziowie Muszyński 1 Mi­
chaś), Olimpia Poznań — Gwardia 
W-wa, godz. 18.00 (Reguła 1 Staro­
wicz). AZS Poznań —- Spójnia 
Gdańsk, godz. 17.00 (Bruśnlckl 1 
Rybka). Wawel Kraków — AZS 
AWF W-wa godz. 19.00 (Raczyński 
i Szmekiel).

Wierzbanowski, Szostek. Dali).
II LIGA: Stał Mielec — Gwardia 

Łódź o godz. 13.30 (Pankowski — 
Kówalińskl, Górńaś, Nowakowski). 
Broń Radom — Gwardia Warszawa 
o godz. 11.00 (Fedrowicz — Krzyża­
nowski, Jura, Troszkiewdcz).

Zapasy
Flota Gdynia — Spójnia Gdańsk, 

Gwardia Warszawa — Logia War­
szawa (godz. 18.00 w sali BOSS, ul. 
Górnośląska 45). Górnik Mysłowice 
— Lotnik Wrocław.

ZSRR zwycięża 20:0
. । Lu;;—.;, -iyó v kali ?tę starzy rywale — łlnaliśet
:: Mucha1 wielu wagach dysponują aż kilko- mistrzostw Europy w 1953 roku 
rlew wy-j ma zawodnikami najwyższej klasy. Jęngibanan i Juhas, iwami i m. -» harHrfi raripta i nbtif

MOSKWA, 12.12 (tel. wł.). ZSRR— । reprezentacji na Lucernę, gdyż w
Węgry ZÓ.O. Wvniki walk: Mucha i»-ia1ii wartach dvennntHa a£ trilkn.

Hokej na lodzie
I LIGA: KTH Krynica — Piast 

Cieszyn, Górnik Katowice — Start 
Katowice. Baildon Katowice — Pod­
hale Nowy Targ (we wtorek 18 bm.).

Boks
I LIGAi Zawilza Bydgoszcz — 

LOgia warszawa o godz. 11.M (Moś- 
cioki — Mislorny, Antoniuk, Matu­
ra), ŁTS Łabędy — Proua Kalliz

Tenis stołowy
I LIGA: sobota Skra Warszawa — 

Burza Wrocław godz. 18.00 w sali 
prży Wawelskiej, niedziela. Sparta 
Warszawa — Burza Wrocław.

Finał PUCHARU PZTS kobiet w 
Łodzi — sobota i niedziela o godz.

Różne
RZESZÓW: zawody lekkoatle­

tyczne z okazji 10-lecia ROZLA.
OPOLE: międzypaństwowe spot­

kanie w podnoszeniu ciężarów Pol­
ska II — CSR.

WARSZAW'A: Puchar Warszawy 
w Jeździe figurowej na lodzie.

Rudolf Czech 
został w NRF

Hokeista Legli Rudolf Czech, nie 
grał już dwóch ostatnich meczów 
w barwach swej drużyny, w cza­
sie jej tournee po NRF. Po śniada­
niu w Garmisch-Partenklrchen wy­
szedł, zabierając swoje rzeczy b- 
sobiste i do następnego miejsca po­
stoju legionistów, do Fuessen na­
desłał list, że nie powróci do kraju 
I że powody rej decyzji określi w 
dłuższym liście, jaki zamierza 
przysłać pod adresem klubu clo 
warszawy. Czech miał w NRF naj­
bliższą rodzinę, (d) ,

wygrał z Torokiem, Grigoriew ..v , ..... .......... ....... ........... . ..___ „ ___ M
grał ż Nagym, Nikanorow wygrał z. p© meczu ź Węgrami bokserska 
Dubowskym, Barannikow w I run- kadra radziecka wzbogaciła śię o 
dzle znokautował Ktsvalviego, Jen-; jeszcze jednego bardzo utalentowa- 
glbarian wygrał przez tko w II run-1 nćgo zawodnika. Jest nim mieszka- 
dzie z Juhasem, Tamulis wygrał z [ nieć dalekiego Kazachstanu Weling- 
sakaesem, Kisielów wygrał z Csl-1 ton Barannikow. Ten 20-lótni stu- 
rarem, Feofanow w III rundzie , oent posiada wpr-ost atomowy cios, 
znokautował Simona, Sienkin w 1 --------------- *—-*— =
rundzie znokautował Siposa, Ab­
ramów wygrał w I rundzie przez 
poddanie się Fazekasa. Sędziowali: 
Tokai (Węgry), Końkow (ZSRR), na 
punkty: Rekko (Finlandia). Tusac 
(Węgry), Martekian i Śtiepanow 
(ZSRR).

Świetnie przygotowana drużyna 
radziecka, dosłownie rozniosła swo­
ich przeciwników. Węgrzy nie mie­
li na ringu żadnych szans. Gospo­
darze górowali nad nimi kondycją, 
techniką i odpornością na ciosy. 
Zwycięstwo 20:0 mów: samo za śle-
ble.' 

Czwartkowy Jeszcze raz
wykazał, żę pięściarze radzieccy 
czynią nadal bardzo azybkle po,tę­
py. Jeizcze nigdy, chyba Związek 
Radziecki nie dysponował tak licz­
ną iwletnie przygotowaną czołów­
ką. Trenerzy radzieccy będą mieli 
duże kłopoty, z ustaleniem składu

----------------- . Walka była 
bardzo zaciętą i obfitowana w licz-

Ten 20-iętni stu- we'

nt wymiany ciosów, lekką przewa­
gę miał Jengibarian, W II rundzie 
podczas jednego ż krótkich spięć 
Juhas doznał kontuzji luku brwio- 
’—?go i byl zmuszony przerwać 
walkę.

Jego przeciwnik stary rutyniarz Ki- 
svalvi już od pierwszych sekund 
był zepchnięty do rozpaczliwej ob­
rony.

Potwierdził swoją dobrą klasę na­
stępca Stolnlkowa. niedawny junior 
Mucha, stylem walki przypomina 
on naszą „maszynkę do bicia” Ku- 
kiera. Przez pełne 3 rundy był sta­
le w ataku. . Mucha jest bardzo 
szybki i ma doskonały refleks.

Najpiękniejszą walkę wieczoru 
«toczył mistrz Europy Grigoriew ż 
doskonałym Węgrem Nagym. We- 
gler bardzo skupiony 1 zakryty 
szczelnie gardą przez pierwsze dwie 
rundy wielokrotnie czvsto trafiał 
groźnego przeciwnika. W III run­
dzie Grigoriew przeszedł do gene­
ralnego szturmu, udało mu się rzu­
cić swojego przeciwnika na deski 
l w końcówce wywalczyć zwycię­
stwo.

W wadze lekkopólirednlej «pot-

Z. Dudzik
MOSKWA, 12.12 (tet. wł.). - 

Międzypaństwowe spotkanie pię- 
śclńrskie drugich reprezentacji 
ZSRR i Węgier zakończyło się zwy­
cięstwem gospodarzy 14:6. Wyniki 
poszczególnych walk (na pierw­
szym miejscu gospodarze): Kost.u- 
kow wygrał ną punkty z Kuru­
cem, Śtiepanow Wypunktował Jac- 
ko, Kwantallanl przegrał na punk­
ty z Voną, Karp przegrał na punk­
ty z Pogoni, Karimow wygrał 
przez dyskwalifikację w II rundzie 
Paala, Radomlak wygrał na punk­
ty z Csabeeklern, Łagutln wygrał 
na punkty z Cslsarem, Uszkiń wy­
grał przez dyskwalifikację w HI 
rundzie Morospegb, Denin wygrał 
przez poddanie w III rundzie Ca. 
bansky'ego, Sućharlew uległ da 
punkty Szabo. ■

żęm. ?im. A-»
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Pływające kangury
Do udziału w Konkursie -Plebiscycie

ZAPRASZAM:

siebie.
Krzysżkowiak zdystansował rywali.

kolejności pr 
finiszu”. Chi

54,6 1957

tyczna

tylko Australijczykowi Gather-

Japonią, świata Zimnego,Związkiem Radzieckim i .USA, jest oczywiście nieco
warto zauważyć, nieomal

17.53,8

1.043

1.05,2

Imię

3.07,8 
3.08,1

18.13,0
18.14,8

18.19,2 
18.26.5 
18.28,7

4.34,5
4.34,6
4.35,5

56,9
50,9

17.28,7 1958
17.28,7

nbsa* 
podanej

»o zaciętej walce 
iromika stawiamy

55,7 
56,0 
56,1

4,21,8 1958
4.21,8
4.23,5
4.23,9
4.28,4

2.36,5 1958
2.36,5

drugim miejscu za rekord świata, 
zloty medal i silna wolę. Tuż za 
nim stawiamy Sidłę — naszym zda. 
niem najlepszego osr.czepnlka wszy-

nie jest „szowinistą”

Następne trzy pozycje 
dzone zostały w

lęgów.
Pierwsza pozycja nie wymaga 

komentarzy. Dwa tytuły mistrza 
Europy rnówig -------

REDAKCJE SPORTOWI

111

bo z jednej strony

KUPON

dla ludzi odważnych
2.19,6

2.20,5

2.24,2

Fot. CAF
Ilość punktów

Wysoko nas oceniają£
n Adres

2.22.9 
2.23,7
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KIEDY na Igrzyskach Olim­
pijskich w Melbourne pły­

wacy australijscy zdobywali se­
ryjnie złote medale w konku­
rencjach crawlowych, zwycię­
żali na 100 m grzb. i zajmowali 
dobre miejsca w innych stylach, 
mogły istnieć jeszcze pewne 
wątpliwości, czy przedstawicie­
le kraju kangurów są pierwszą 
potęgą pływacką świata. Dziś 
większej różnicy zdań co do 
bezspornej supremacji Australii 
w pływaniu na ówiecie chyba 
nie ma.

Wystarczy spojrzeć na tabele 
rekordów świata, na zestawie­
nia dziesięciu najlepszych wy­
ników. na liczbę pływaków Au­
stralii wśród 10 najlepszych za­
wodników w poszczególnych 
konkurencjach, ażęby stwier­
dzić z całą pewnością: nie ma 
w tej chwili na świecie pań­
stwa, które w meczu mężczyzn 
mogłoby pokusić się o zwycię­
stwo z pływacką reprezentacją 
piątego kontynentu.

Dzissi^tka 
najlepszych pływaków

MO M DOW.
Rekord Świata John Devitt —

Australia
1. Devitt Australia
2. Henricks Australia
3. Chapman Australia
4. Pucci Włochy
5. Larsen USA
6. Sorokin ZSRR
7. Santos Brazylia
8. Dobay. Węgry
9. -Polewoj ZSRR

10. Shipton. Australia

Rekord Świata Yamanaka 
Japonia

1. Yamanaka Japonia
3. Konrads Australia
3. Chapman Australia
4. Henricks Australia
5. Black W. Brytania
6. Fukui Japonia
7. Nlkołajew ZSRR
8. Hamilton Australia
9. Nikltin ZSRR

10. O’Halloran Australia
400 M DOW.

2.03,0 1958
2.03,0
2.03,2
2.05,2
2.05,2
2.05,6
2.06,2
3.07,1

Hekord świata łan Konrada
Australia

1. Konrads Australia
2. Rosę Australia
3. Yamanaka Japonia
4. Black W. Brytania
5. Winram Australia
6. Hamilton Australia
7. Ńikitin ZSRR
8. Fukui Japonia
9. Kissane Australia

10. Kitahata Japonia
1500 M DOW.

Rekord świata łan Konrada
Australia

1. Konrads Australia
2. Yamanaka Japonia
3. Rosę Australia
4. Black W. Brytania
S. Katona Węgry
6. Winram Australia
7. Breen USA

. 8. McLachlan Afr. Płd.
9. Ławrinienko ZSRR

10. Androsow ZSRR
100 M GRZB.

Rekord «wiata John Monckton
Australia

1. Monckton Australia
2. Christophe Francja
3. Hayres Australia
4. Barbier ZSRR
5. McKinney USA
6. Hase Japonia
7. Sykes W. Brytania
8. Kuwałdin ZSRR 
.9. Schaeffer USA

10. Wagner NRD

1.01,5 1958 
, 1.01,5

L023 
1.03,5 
1.03,9 
1.04,5 .

200 M KLAS. 
Rekord świata Gathercole 

Austral'a
1. .Gathercole Australia
2. Kolesmkow ZSRR 
‘3. Enke NRD
4. Oanta Rumunia
5. Mu Suan-su Chiny
6. Antonian ZSRR
7. Lazzari Włochy
8. Bodinger NRF
9. Maluk NRD

10. Golowczenko ZSRR
200 M MOT. 

Rekord świata — limit 
1. Ishimoto Japonia 
2. Masunaga Japonia

Yorzyk USA
4. Nasu Japonia
5. Black W. Brytania
6. Pazdlrek CSR
7. Hirakida Japonia
8. Pirolley Francja
9. Nagashima Japonia

10. Sleber NRD

2.40,2
2.40.3

Australia 
Japonia 
ZSRR 
W. Brytania 
USA 
Nfyr> 
Francja 
Włochy 
Węgry 
Rumunia 
Chiny 
CSR 
NRF 
Afryka Płd. 
Brazylia

Liczba zawodników 
w „10"

। II faŚ I § 
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Australia 
Jappnia 
ZShR 
W. Brytania 
USA 
NRD 
wiochy 
Węgry 
Francja 
Brazylia 
Afryka' Pld. 
‘Rumunia 
NRF.
Chiny 
CSR

Jeszcze nie tak dawno znaw­
cy pływania szaleli _ za „ludzką 

■ torpedą" Jon Henricksem. za 
plywakiem-rybą Murray Rosę, 

■ za grzbiecistą Thtele. ...Jeszcze 
kilkadziesiąt czy kilkanaście 
miesięcy temu. A dziś? Tych 
mistrzów olimpijskich, posiada­
czy rekordów, zdawałoby się nie 
do pobicia, w niespełna dwa la­
ta po Olimpiadzie 1956 roku wy­
parli z pierwszych miejsc i co 
najważniejsze w osiągnięciach 
przewyższyli o niebo — młodzi, 
kilkunasiolętni chłopcy.

Lepszym od Henricksa oka­
zał się Devitt, ustanawiając w 
roku 1957 doskonały rekord 
świata na 100 m’ dow. — 54,6. 
16-letni chłopak, cierpiący’ nie­
gdyś na Hefpe Mcdina — łan 
Konrads w ciągu kilku miesię­
cy polepszył wszystkie rekordy 
świata, należące kiedyś do Ro­
sę, poczynając od 400 m dow- a 
na 1650 y kończąc. Że w craw­
lu ten skok był możliwy, mogą 
świadczyć sukcesy i tradycje 
Australijczyków sprzed lat, ale 
że Tcrry Gathercole przed czte­
rema laty średniej klasy zawod­
nik, wymiecie Japończyków z 
zajmowanych przez nich pozy­
cji w klasyku, windując rekord 
świata na 200 m klas, w wyso­
kie regiony — tego z pewno­
ścią nie wielu ludzi się spodzie­
wało. Dziś do ' pływaków Au­
stralii należą 22 rekordy świa­
ta na ogólną liczbę 27; dwa do 
Japonii i ZSRR, a tylko jeden 
do USA.

Australia, Australią, ale pły­
wanie rozwija się nie tylko w 
tym kraju.

Według zastosowanej przez 
nas punktacji, ' dającej 10 pkt. 
za pierwsze miejsce, 9 za dru­
gie, 8 za trzecie itd. za Austra­
lią znajduje się Japonia, dalej 
ZSRR, W. Brytania, a dopiero 
na 5 miejscu USA! Tak. Stany 
Zjednoczone, państwo o świet­
nej przeszłości pływackiej, dziś 
ustępuje miejsca nie tylko Au­
stralii, ZSRR, ale-i W. Bryta­
nii, która w 1954 roku na mi­
strzostwach Europy w Turynie 
zdobyła tyleż punktów, co i... 
Polska.

Japończycy sporą ilość punk­
tów zdobywają przede wszyst- ! 
kim dzięki delfinistom. W tym l 
stylu Ishimoto oraz dużo ód । 
niego młodszy Masunaga są pły- '

Wielką trójka grzbietowców. 
na 100 m grzb. John Monckton

Od lewej: rekordzista świata 
(Australia), rekordzista Europy

na tym .samym dystansie Robert Christophe (Francja), fina­
lista olimpijski z Melbourne Hayres (Australia).

Fot. CAF

wakami wielkiej klasy, a obec­
ność’ jeszcze trzech pływaków 
Japonii w dziesiątce najlep­
szych delfinistów wskazuje, że 
delfin staje się wciąż rozwija­
jącym się narodowym stylem 
pływaków Nipponu.

Związek Radziecki wpraw­
dzie w ilości zdobytych punk­
tów ustępuje Japonii, jednak 
reprezentacja ZSRR jest bar­
dziej wszechstronna. Japonia 
nie ma żabkarzy w dziesiątce 
najlepszych sprinterów, pływa­
nie radzieckie ich posiada. 
I wszystko wskazuje na to, że 
wszechstronny rozwój pływania 
istnieje właśnie u naszego po­
tężnego sąsiada. Nie brak w 
ZSRR także i indywidualnych 
godnych uwagi gwiazd. Prze­
cież Kołeśnikow, rekordzista Eu­
ropy . na 2(10 m klas., ustępuje

cole...
Poza Australią,

wszystkie państwa uzyskiwały 
punkty dzięki ' wynikom dwu- 
trzech, a nawet jednego zawod­
nika. W. Brytania wysoką loka­
tę zawdzięcza tylko wielokrot­
nemu mistrzowi i rekordziście 
Europy łan Blackowi. Francja 
Robertowi Christophe i Pirol­
izy, Włochy Paolowi Pucci i 
Lazzari, Węgry Katony i Doba- 
yowi.

Rok 1958 w pływaniu kończy 
się wielkim triumfem Australii. 
Jak będzie za rok, jak będzie 
na Olimpiadze w Rzymie? Na 
to pytanie nie ma dziś odpo­
wiedzi.

Witold Duński

Podwójny wicemistrz olimpijski z Melbourne na 400 i 1500 m dow. Japończyk Yamanaka, 
rekordzista świata na 200 m dow.
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rf ROCHĘ dla poparcia sztur- 
* mu kandydatów lekkoatle­
tycznych na tegoroczną lisię 10 
najlepszych sportowców Pol­
ski w 1958 r„ a częściowo w ce­
lu poinformowania Czytelników 
jak wysokie noty daje się na 
świecie polskiej lekkoatletyce 
za jej osiągnięcia, cytujemy 
poniżej dwa fragmenty wypo­
wiedzi na ten lemat.

Oto co mówi sławny biegacz

Walasiewiczówna, ale uzupełni­
li to czymś innym, czego nie 
posiadały pozostało zespoły. Po­
lacy dorobili się kadry mło­
dych zawodników, zdolnej wszy­
stkiego się nauczyć, rozumie­
jącej, że nie wolno zadowalać 
się nawet rekordami świata.

Mieszkaliśmy razem z Pola­
kami. Wielokrotnie rozmawia­
łom tak z zawodnikami jak i z 
kierownikami oraz trenerami.węgierski — SANDOR IHAROS: ...... .----------------------- ,.........

Te długotrwałe przygoto- Zorientowałem się, ze sukcesy 
wania zdały właśnie całkowicie ,ch połgają na twórczym przej- 
egzamin w przypadku zespołu mywaniu najlepszych metod 
Polski. Polacy zbierali w Sztok- treningowych swoich rywali, 
holmie owoce wieloletnich ® że zawsze starali się o 

* - ■ 15—20 proc, więcej ćwiczyć, niż
ci, od których dane sposoby 
przejmowali.

przygotowań. Byli ponadto dru­
żyną, która zyskała największą 
sympatię I stała się największą 
rewelacją mistrzostw.

Rozwój lekkiej atletyki W
Polsce w ciągu ostatnich czte­
rech lat, godny Jc.st wielkiej 
uwagi i skrupulatnej analizy. 
Już w 19>6 r. ogromna popra­
wa przeciętnych wyników 
wskazywała, że trudna 1 cierp­
liwa praca od podstaw zaczyna 
przynosić w tym kraju wyni­
ki. W 1957 r. Polacy osiągnęli 
już doskonale rezultaty, a w 
Sz/okhotmie ukoronowali swe 
sukcesy. Brak im było , wpraw­
dzie fenomenalnej indywidual- 
noicl, takiej. Jaką kiedyś była

Siła polskiej lekkiej atletyki 
leży ponadto w tym, iż posia­
dają oni zespół — 
drużynę, doskonały 
monolit, który nawet w indy­
widualnych mistrzostwach po­
siadał ogromną taktyczną war­
tość. Zawiódł jeden zawodnik, 
niespodziankę ‘ sprawił Inny. 
Nic nie niosło Zachwiać pewno­
ści siebie Polaków, nawet po­
rażki, gdyż nauczyli się oni 
również przegrywać. To zaś 
również należy do charaktery­
stycznych cech wielkich spor- 
towców”-

A oto co czytamy w biulety­
nie Zachodnim Niemieckiego 
Komitetu Olimpijskiego:

„Polska od 1953 r. szła włas­
ną, dobrą drogą. Z początku 
nie spieszono się w Warszawie. 
Wytrwałość w sporcie — to 
potowa sukcesu. Utworzono w 
Polsce, w całym kraju, wiele 
ośrodków treningowych. Po­
wołano matą, lecz za to bar­
dzo ambitną grupę trenerów, 
w której urzędowali nad wyraz 
młodzi, pełni zapału nauczycie­
le sportu. Naczelne hasło: tre­
nować lekko i różnorodnie i 
to na dalszą metę. Nie ma w 
świecle żadnego narodu lekko­
atletów, w którym by tak tro­
skliwie i tak ostrożnie przy­
gotowywano do wielkich zadań, 
Jak właśnie w Polsce, Biega­
cze zostawiają w domu stope­
ry, hasają po lesie i unikają 
tak dalece, jak to Jest możli­
we monotonnego kręcenia si'ę 
po bieżni. Nabierają na lon'e 
natury sil nerwów, któro mo­
gą w rozstrzygającej godzinie 
rzucić na szalę. Jednego brak 
w Polsce Jeszcze, a mianowi­
cie silnie' rozwiniętego sportu 
szkolnego. O tym Jednak wia­
domo 1 walczy się o to po­
dobnie jak my w Niemczach, 
aby to fatalne zaniedbanie u- 
sunąć”. .
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S> OZPOCZYNAJĄC tegorocz- 
* - ny Konkurs - Plebiscyt na 
10 na'iepszych sportowców pol­
skich, mieliśmy w planie dzia­
łania zaproszenie do udziału w 
nim również Redakcji innych 
pism sportowych w Polsce oraz 
wszystkich dziennikarzy, inte­
resujących się sportem. Zapro­
szenie to odłożyliśmy jednak do 
pełnego rozkręcenia się Kon­
kursu. tj do połowy grudnia.

Tymczasem bardzo ruchliwy 
dział sportowy warszawskiego 
dziennika nnnoludnlnwrco „Ku­
rier Polski", niespodziewanie 
dla nas. sam zgłosił się do u- 
dzialu w Konkursie, publikując 
w numerze z 10 bm. własna li­
stę 10 najlepszych sportowców 
polskich w roku 1958 i prosząc 
o uwzględnienie jego listy w 
głosowaniu. W ten sposób „Ku­
rier Polski" uprzedzi! nasze ofi­
cjalne zaproszenie.

A ponieważ zdradziliśmy się 
ze swymi zamiarami nie pozo- 
staje nam nic innego, jak nie 
czekać do poniedziałku, lecz już 
dziś zwróc’ć się do kolegów 
dziennikarzy sportowych z proś­
ba o wzięc!e udziału w naszym 
wielkim Konkursie. Typują 
swych najlepszych sportowców 
roku działacze, trenerzv. sędzio­
wie, zawodnicy i zwykli mniej 
lub w’ecei zmalczvwi kibice 
dlaczegóż by nic mieli typować 
Ich i dziennikarze, dla których 
osiągnięcia sportowców są w ró­
wnej mierze „warsztatem pra­
cy" i źródłem niezapomnianych 
wrażeń osobistych?

Wcżrie 1 Wy, koledzy udział 
w naszej corocznej akc.il. Przy­
czyńcie się do ,i..k najbardziej 
sprawiedliwego ustalenia nie- 
tylko najlepszej dziesiątki spor­
towców lecz także Ich kolejno­
ści na liście.

Do udziału w Konkursie-Ple- 
biscycie zapraszamy przede 
wszystkim redakcje:

„Sport" Katowice 
„Sportowiec" Warszawa 
„Głos Sportowca" Kraków 
„Sportowiec Bałtycki" Gdańsk 
(.Express Sportowy" Poznań 
PAP Warszawa
„Pólskle Radio" Warszawa 
„Telewizja" Warszawa 
oraz działy sportowe dzienni­

ków stołecznych i wojewódz­
kich.

Listy zbiorowe redakcji i po­
szczególnych dziennikarzy spor­
towych zostaną potraktowane

Tan Konrads musi się teraz 
uczyć: Mniej trenuje. Ale to mu 
chyba nie przeszkodzi zaatako­
wać w przyszłym roku rekordy 

świata na 400 i 1500 m dow.
Fot. Sport et Vle

KONKURSU-PLEBISCYTU
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 

NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 
W 1953 R.

j nazwisko glosującego

Prosimy: wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie 
w terminie do dnia 5 stycznia 1959 r. pod adresem: 
„Przegląd Sportowy", Warszawa, ul. Mokotowska

1 wysłać 
Redakcja 
24, skrz

poczt, nr 181 — z dopiskiem na kopercie: Konkurs-Pleblscyt.

na równi z listami dziesiątków 
tysięcy uczestników, tzn. że e- 
wentualne nagrody nie ominą 
icn autorów. Poza tym ciekaw­
sze z nich i nadesłane między 
15—20 grudnia br. chcielibyśmy 
ogłosić w ..Przeglądzie Sporto­
wym", tas np. jak czynimy to 
7. listą zespołu działu sportowe­
go „Kuriera Polskiego":

„10" KURIERA Z KRÓTKIM 
UZASADNIENIEM:

l. Krzyszkowiak
2. Chromik
3. Sidło
4. Schmidt
5. Piątkowikl
6. Rut
7. Janiizewika
8. Pietrzykowski
9. Kapłanlak

10. Skoneckl.
Poza nimi kandydowali jeszcze 

Zimny, Fornalczyk i Makomaski.
W głosowaniu wzięło udział 5 ko.

Czwarte miejsce Schmidta to 
zultat „błyskawicznej karier-;"' l 
imponującego marszu w ?a;o * 
marszu «o medal. 6 s -

miejsce zarezerwowani—_ 
dla Patkowskiego, w tej do' nieJ7 
wna zaniedbanej u nas konlS' 
cji on i tylko on jest <wi= i. ń' 
mgle". Nie miał konkurenci £ kr? 
ju. nie miał I dopingu v. nrS!S 
dobrych tradycji lej ę.,—ŁJ!?» 
Szósty Rut — miał ten doping n? 
zultaty Ciepłego i... nuta 7 ”"
przednich siłą rzcczv zmhilv h?,? 
te" w młocie 1 podwyżnviv”m»S 
wymagania. ' • nas”

Siódma pozycja - to Barbara b 
nlszewską - jedynaczka z w A .1 
rodziny naszych mistrzów b^inl

jMlch <
..I?!0?^3® !: 1 ,n 10 prwlstwl
ciele Innych dyscypłm sporni Pr?.* 
.wodzi im Pietrzykowski - n e™. 
pi wie wielka indywidualność nr 
solarska. Szkoda tylko, że nie m"i 
w tym roku okazji do wvkaS 
swych możliwości. ’ ania

Dwa złote medale Kftn’aniav« 
pl'erwszej^yio".° «'•

p»:
pierś" Zimnego. Nrsz natieD;7T A 
nisista nie może się pochwalić tsl 
klmi osiągnięciami, jak w.uw w 
mienieni, ale ma na swń k—U 
szereg cennych sukcesów miedn 
narodowych jak zw'-pi... „h 
Meksykaninem, Davidsonem |

1 EKKOATLECI mają w te- 
gorocznym Konkursie-Ple- 

biscyeie zdecydowaną przewa­
gę. Tym niemniej chętnie cd- 
dajemy .głos w naszej agitacji 
przedstawicielom królowej spor­
tów. Zresztą nie wszyscy jej 
wielbiciele są ..szowinistami", 
jak się zaraz przekonamy. Oto 
jak wygląda dziesiątka najlep­
szych sportowców Polski w 1958 
roku w. oczach wiceprezesa 
PZLA, JANA MULAKA.

— Pierwszy Krzyszkowiak, 
drugi Piątkowski,' trzeci Chro­
mik, czwarty Schmidt, piąty Si­
dło, szósty Rut, siódmy Kapła- 
niak, ósmy... no, teraz się zaczy­
na problem...

Zanim Jan Mulak rozwiąże 
problem pozostałych trzech 
miejsc, należy się chyba Czytel­
nikom uzasadnienie podanej ko­
lejności. Oto ono:

— Umieściłem Piątkowskiego 
na drugim miejscu, wyżej od 
Chromika, bo wykazał w minio­
nym sezonie większą stabiliza­
cję formy i większy postęp. 
Przy konkursach tego rodzaju 
trzeba, moim zdaniem. brać 
pod uwagę postępy, jakie za­
wodnik poczynił w danym sezo­
nie. zwłaszcza w sytuacji, gdy 
wielu młodych ludzi lubi sobie 
spocząć na [aurach. Brakiem 
postępu motywuję też piąte do­
piero miejsce Janusza Sidly, 
który w tym roku raczej cofnął 
się w rozwoju.

A teraz sprawa ósmego miej­
sca. Sprawa po prostu drama-

MJ ASZE spotkanie z prezesem 
Polskiego Związku Sportów Sa­

neczkowych, p. Łucjanem Swider­
skim, miało charakter nieomal... 
narady wojennej.

— Panie prezesie, kiepsko Jest z 
naszymi kandydatami na listę 10 
najlepszych sportowców Polski.

— Ano kiepsko. Zwłaszcza, jak 
p. Miller w ostatnim numerze „PS” 
oświadczył, że nie w'dzi miejsca 
dla Wojnara I Semczyrzak...

— Więc brońmy ich. Pan jako 
prezes może chyba zabrać głos w 
sprawie swych pupilków.

— Nawet muszę. Ja oczywiście 
bardzo wysoko oceniam wysiłki i 
rezultaty naszych czołowych lekko­
atletów. Jednak równie wysoko sta­
wiam osiągnięcia takich sportow­
ców. jak Witka. Kaplanlaka. Woj-
nara czy Semczyszak. Bo trzeba 
też‘wziąć pod uwagę, w jakich wa­
runkach doszli do sx^ych tytułów 
mistrzów świata. Ich dyscyplinv 
aportu nie cieszą się taka opieką, 
jak lekkoatletyka, okres przygoto­
wań jest znacznie krótszy. Na swój 
światowy wynik, musieli pracować 
w trudniejszych warunkach. I jesz­
cze jedna sprawa — są to sporty 
z kategorii trudniejszych, gdzie za­
wodnik walczy nie tylko o miej­
sce i punkty, ale zmuszony jest 
również walczyć z pewnym niebez­
pieczeństwem. W saneczkach czy 
szybownictwie mamy właśnie ten I

Lista kandydatów do „dziesiątki
Lista zgłoszonych dotychczas kan­

dydatów na ,,honorowa listę” ,n
najlepszych:

LEKKA ATLETYKA
Jerzy Chromik 
Barbara Janiszewska 

■ Marian Jochman
Ryszard Ksleniewicz 
Zdzisław Krzyszkowiak 
Zbigniew Makomaski 
Zbigniew Grywał 
Stanisław Ożoę 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz Rut 
Józef Schmidt 
Janusz Sidio 
Kazimierz Zimny

10
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Leszek Drogosz 
Kazimierz Paździor 
Zbigniew Pietrzykowski 
Tadeusz Walasek

KAJAKARSTWO 
Stefan Kapłanlak 
Władysław Zieliński-

KOLARSTWO .
Bogusław Fornalczyk

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Ireneusz Pallński 
Marian Zieliński

PIŁKA NOŻNA 
Gerard Cieślik 
Edward Szymkowiak

SANECZKARSTWO 
Maria Semczyszak 
Jerzy Wojnar

SZERMIERKA 
Emil Ochyra 
Jerzy Pawłowski

SZYBOWNICTWO 
Adam Witek 

TENIS 
Jadwiga Jędrzejowska 
Władysław Skoneckl

mam świetnego pięściarza Pie­
trzykowskiego, a z drugiej jed­
nego z najlepszych długodystan­
sowców 
który
przyćmiony w natłoku mistrzów 
Europy. Ale dla t?,w. sprawie- 
diiwości umieszczę weterani 
Pietrzykowskiego przed nadziw 
ją na przyszłość — Zimnym.

Na liście pozostało jeszcze 
jedno, óstdtnie miejsce. Komu 
przeznacza je trener Mulak? 
Oczywiście Basi Janiszewskiej, 
Dodajmy, że opatrzył to posu­
nięcie komentarzem:

— Trzeba być optymistą. Ta 
za ewentualne zdobycie imNIez- 
ności europejsk;.’1; dla polskiej 
lekkoatletyki kobiecej, ho ludzi­
ska cenią na ogól... ładne buzie. 
Nłi, a Basia jest do tego dobrą 
zawodniczką. Czyli dwie rzeczy 
na plus naszej lekkoalletki.

Na zakończenie uwaga natury 
ogólnej, którą p. Mulak uzupel- 

. nil swoją wypowiedź:
— W chwili obecnej Konkurs 

na 10 najlepszych spartowców 
Polski stał się poniekąd... grą 
w Totka. Na’liście nie mieszczą 
się, niestety, svszyscy sportow­
cy, którzy mieli najwybitniej­
sze nawet osiągnięcia. Dlatego 
może byłoby lepiej, gdyby glo­
sować na 20 nazwisk, a potem 
dopiero na podstawie uzyska­
nych punktów’ ustalać pierwszą 
dziesiątkę. Może byłoby to spra­
wiedliwsze?

Rozmawiała: M.

element. Więc trzeba I n tym mP 
śleć. A przygotowań e 
re również zależy od umiejęł" 
1 pracy zawodnika... -

— Jednym słowem. rl10?7,1./,,,,.
o pewną wszechstronno.’!’. JaKa i 
si charakteryzować z^odniM» 
tych dyscyplin. . , „ie.

— O właśnie. Dlatego w tej 
siątce widzę, obok czol"w?/..|.mr. koatietów, również Pi^°' 
skiego, Kapłaniaka, Moju’”'
Witka i Semczyszak. ](
- No dobrze, ale Usta nw 

miejsc, a samych mistrzów 
py w lekkoatletyce man’> h 
Niech pan teraz powie, kto . 
z tej listy wyrzucie?

— Za dużo pam oóe m ’ ® 
maga. Ale dobrze. W n?e 1 ''„ją,, 
wię' Krzysrkowiaka.
Sidło. Bula (miot 
na konkurencja) i
- Pozbył się pan Janlszeasu

i Schmidta. . , . mlli|
— Trudno, na mojej hsci?

być miejsce dla Wojna, a 1 ’tyW. 
czyszak. Moż.e jestem me ■ ]a 
ny. ale mogę sobie pozwoi.ć 
taki mały szowinizm. n„rnro-

— Zaraz, ale nuelis.nj p 
wadzić agitację za to,
narą saneczkowa. " I’11*'*’ L«ne 

■że zwłaszcza ? oJ[nr„ ' n^ie. 
szanse znalezienia się na

w,-»c popieramy 
.yle powiedzieć, 

-torowym przykładem
- Więc 

Mogę tyl< 
j wżorowyr praud^’
Iwie sportowej po*ąwy 
i — Rasowy sportowiec.

— Jak najbardziej- 
! pracowity, oddany 
: scyplinoir - sanK’^ ™ 'woiób 
! nictwu. które unra"111 ' |
I inteligentny, ózlek dy

N iezwy^l®

! tam odnosi rmkcesy. W c 
scynlinach sportu dla lud-i 
ważnych... ._A co do Semcav ml...

— Tutaj mamy- 7-da’e ’5' ,p,zr-e 
sz« szanse, ale nivet "«raz. że wolno mi być naui" 
nbfci-lywnym w
lej dyscypliny sporni. „.j^-iy
śzym atutem rak’,skromnej i pracnwi ej. J
że do swego tI-
cła. jakim Jest ado^rie 
strzyni świata. . a ,varim-
Kd"i V'» op.ekt.

Rozmawiała:


